
V T  A  r  NALE7.YT0ŚĆ POCZTOWA
x N  T  t l  O  o p ł a c o n a  r y c z a ł t e m Kraków, Piątek 26 Lutego 1926. Rok XI Y
Prenumerata m tesięcina;

Bez odnoszenia . . . .  4 .— zł
Z odnoszeniem  4.50 „
Z  przesyłką poc. tową 4.50 „
Za granicą . . . . . . .  8 -—  „

num eru
Adieu R edakcji!

u l. J a g io l l o i l s b a  Ł . 10.
zelelon 41, M iędiymiast. 1572. 

Adtes Adm inistracji!
°1* J a g ie l l o ń s k a  L . l3>
. .  ToleioD 241.

czeka P . K. O. 40OAO^J V

Ceny ugrl33zeń 
za 1 wiersz milimetrowy:
Z w y k le ............................ 15 r:r.
N adesłane., . . .  35  „
Po kronice , . . 4 5  ,,
Na I-sztą stronie. . 5 0  „  
Drobne cd słow a, . 7 ,,
Układ tabelaryczny 50% drożej. 
Zam iejscowe o 50% drożej. 
Zalącentkr wedle umowy,

W yłączne zastępstwo na za- 
ohodnią Europę: KI. Dukes 
Następcy -  Wi e d e ń  I., 

Wollzeile 16.

ZaiScia s ra u itzn e  pod W ilnem
k .  Kraków 9-1 lutego- I ™  zabronili naszym oddziałom  użycia brom.

Od trzech dni rozlegały się w’ od ległość, 3 0 'T a k  śmieszna i kom prom itująca sytuacja  trwa- 
Win od W ilna strzały karabinowe, lite w sk a  to 48 godzin i dopiero kategoryczny n a k a z r tą - 
straż ° n n ie  nm wzm ocniona przez oddziały du centralnego spow odow ał je j zakończenie, 
szaulisńw a potem przez regularne oddziały Zajścia nabrały europejskiego rozgłosu: K o- 
W ojskowe przekroczyła naszą granicę i zajęła wno i Berlin osiągnęły częściow o sw oj cel... 
pas półkiiom etrow y polskiego terytorjum . Jak Nie po raz pierwszy m ści się na naazem życiu 
donosi komunikat urzędow y z dnia dzisiejszego, państwowem manja »stałonaczalnictwa<. Ta 
sprawa została zlikwidowana, dzięki akcji pod- sama manja wyrządziła już niejedną, szkodę. 
Jętej ze stro-ny polskiej w dniu wczorajszym . \ Ona to pow oduje m iędzy innemi chaos w całej 

Sprawa nie jest błahą i lekcew ażyć jej nie naszej polityce narodow ościow e! na Kresach.

swo-

0  godz. 23.30 tegoż dnia oddziały litewskiej 
policji granicznej w k roczy ły  ponownie na nasze 
terytorjum , usiłując skłonić nasze oddziały po­
licji do  w ycofania  się. Czujność i zdecydowana 
postawa naszej straży granicznej zmusiła je ­
dnak oddziały  litew skie do wycofania się na 
linję patrolową.

Zachowanie się L itw inów  w zg lę d e m  naszych 
placów ek by ło  niezmiernie w y z y w a ją c e . '

W  wyniku akcji przyw rócono całkowicie po­
przedni stan naszego terytorjum posiadania. —- 
Stra-t w ludziach z naszej s .rony nie byk', cala 
a k cja  odbyła się w yłącznie na naszym terenie. 
W  dniu dzisiejszym o  godz 10 rano odjechał do 
M ejszagoly w icew ojew oda wileński p- Malinow­
ski celem odebrania na miejscu szczegółow e­
go raportu od zastępcy starosty pow- wileńsko- 
Łrockiego p. Łukaszew icza.

Perfidja litewska
Praga, 24 lutego (P A T). Poselstwo litewskie 

zamieszcza w prasie komunikat rzekomo na 
podstawie otrzym anej -wiadomości oficjalnej, 
dem entujący doniesienia polskie o zajściu na 
granicy polsko-litew skiej. Poselstwo litewskie

przytrzym ano 
kcjonarjuszy litewskiej straży granicznej.

twierdzi, że polskie oddziały graniczne przekro­
czyły  litewską granicę, aby ~  narąbać drzewa. 
Litewskie patrole zauważyły to i otoczyły  Po­
laków, którzy potem sami ustąpili-

. . . . . .  . administracj,
zwłaszcza zas. aby zajście, w yw ołane sam ow ol- jego  instrukcyj, jak o  g lów y niemal pow ód s 
nie przez straż graniczną, m ogło trw ać trzy jej dymisji.
dni, aby regularne oddziały w ojskowe, o k o p y -j-  Zajście z Litwinami zostało już zlikwidowa-
w aly się na »zdobvtem « terytorjum  bez rożka- ne, zajście z panem w ojew odą i starostą, —  jesz-
211 sw oich przełożonych władz. Jednein słowem , czc nie.
napad na terytorjum  polskie u łożony został w -----------------
Kow nie, w celach wybitnie politycznych. B ez ' W ilno, 24 lutego (PA T). W  wyniku rozpoczę-
obaw y popadnięcia w  przesadę można nawet tej dnia 22 lutego akcji przyw rócenia odcinka
przesunąć jeszcze m iejsce, w  klórem  pom yślano Podga,jakiego, naruszonego bezprawnie przez 11-
o zaatakowaniu. przez oddziały litewskie tery tewską straż graniczną i zajętego w dniu li)
toTjum polskiego. Miejscem tem jest niewątpii- |>m., odcinek ten odebrany został o  godz. 21
w ie Berlin, odgryw ający  od czasów Ludendc-rf- bez użycia broni, ruchem oskrzydlającym ,
ta po dzień dzisiejszy rolę stałego protektora przyczem  przytrzym ano i rozbrojona 3 fun- 
Latwy.

Jakiż J est cel tego w szystk iego?
/o ,n ie d łu g o  zbiera się Rada Ligi N arodów , J ^ o

stałego m iejsca w' tem m iędzyna-odow em  przed i © spranie mfsisca stotego dln Polski @ Ligi
stawiCieLstwie. W  interesie Niem iec i zaślep o-: 
nej polityki antipolskiej K ow na leżało wię-cj 
?T w olan ie  awantury i stworzenie pozorów , że ;
Rolska jest ogniskiem zapalnem. o granicach | . Kraków,
opornych, które sji z&rzcwicm coraz to now ych 0)*# pn iuzo y, nzne infoJirn.cjc pi
konfliktów . Im większe rozmiary przybrałaby stat.niej chwili ^Manchester Guardian* w  k o-j dyskusji zgodzili się na to że trzeba szybko 

awantura, im dlużejby trwała, tem lepiej responuencji z Paryża, która zasługuje z togo działać jeszcze przed wstąpieniem Niemiec do 
jUa Berlina i K ow na. M ożnaby się przecież po- powodu na szczególniejszą uwagę, że autor Ligi N arodów . Na tej podstawie Francja sta- 
ktisić w końcu  o żądanie jakiegoś sądu rozjem - je j co podnoszą nawet pisma berlińskie —  now czo dom aga się,~ ażeby sprawa przyjęcia

fł T> „ rl T .i rr j nlo Trtclił-

nie zapadła jeszcze decyzja
24 lutego, j jak w Genewie, gdyż  toczy ła  się ona- wyłącznie 

rzyniosl w o- w gronie członków  Ligi. W szyscy uczestnicy

Chamberlain milczy uparcie
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Londyn, 24 lutego. »D aily Telegraph* do­
nosi, że premjer polski Skrzyński jasno i szcze­
gó łow o przedstawił posłow i angielskiemu w 
W arszawie stanow isko Polski w  kwestji zabie­
gów  Polski o  stałe m iejsce Polski w Radzie Li 
gi Narodów.

Poseł angielski w odpow iedzi nie sprecyzo­
wał jasno stanowiska A nglji w tej sprawie, 
gdyż Chamberlain do ostatniej chwili nie chce 
odk ryć kart. T a  -wstrzemięźliwość Chamberlai­

na sprawia kłopot niektórym państwom, szcze­
gólnie Szwecji.

Domniemany kompromis
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Londyn, 24 lutego. Potwierdzają, że Briand 
miał się zgodzić na redukcję w ojsk  okupacyj­
nych w Nadrenji z 75.-000 na GO.OOO. Stąd w y­
snuwają w niosek, ja k ob y  na tej podstawie 
miało dojść do kompromisu w  sprawie stałego 
miejsca dla Polski w  Radzie Ligi.

---------o---------

Groźba Polski ©ysHnia z Liii noM©
(Telegram własny „Nowej 

Paryż, 24 lutego. »E cho de Paris* w telegra­
mie z W arszaw y donosi, że premjer polski 
Skrzyński miał ośw aidezyć posłow i angielskie­
mu w W arszawie, i i  na w ypadek, gdyby  Polska 
nie otrzym ała stałego m iejsca w Radzie Ligi, 
musiałaby w ystąpić z Ligi N arodów  i zmienić 
swą orientację zewnętrzno-polityczną. a to w 
sensie zbliżenia się do Rosji.

Reformy"). *

B r a c i a  z a ż a d a  fo rm a ln ie  m ie jsc a  
u Radzie Lięi

(Telegram własny „N owej Reformy").
Paryż, 24 lutego. Jak donoszą z Rio de Ja­

neiro, brazylijski minister spraw zagranicz­
nych ». ośw iadczył przedstawicielowi United 
Press, że Brazylja postawi form alny wniosek o 
przyznanie 7 je j stałego miejsca w Radzie Ligi

Londyn 24 lutego (A W ). Francusiu korespon jvjar0(jówr. Brazylja ży czy  sobie, aby obecnie nie 
nt 1 Daily Jelegrapli* donosi, ze francuskie ^ylko same N iem cy weszły do R aiły Ligi i jest

dnijmy Się Stronie drug iej ja k  w o b e c  napadu jak groźby niemieckie nie są w- Paryżu mraźa 
litew sk iego  za ch ow a ły  się m iarodajne czyn n ik i ne za rzeczy poważne.

1 Co do stanowiska Szwecji, to kola rządowe 
oszczędzić w Paryżu sądzą, że S zuecja  przeciwko całej

polskie? 
W  tej mierzemy me możemy

wszystkim  zainteresowanym czynnikom  polskim Radzie Ligi me w ykona sw ojego prawa »ve la « , 
słów  bardzo stanow czej "krytyki. !c o  do Anglji zaś, to milczenie i wstrzemi.ąźli-

Logicznie biorąc, sytuacja  powinna się była  w ość Chamberlaina tlómaezone jest na Quai 
rozwinąć w sposób następujący: Litwini prze- d ’Orsay w sensie pomyślnym dla kandydatury 
chodzą przez granicę; obowiązkiem  naszej stra- polskiej. Nie należy zapominać —  pisze wym ie- 
ży jest użycie broni i w yparcie napastników z niony korespondent —  że dyplom acja francu- 
terytorjum polskiego. Gdyby walka trwała tro- ?ka od  czasów  zawarcia odrębnego traktatu 
chę dłużej, m iejscow y komendant posterunku pokojow ego na własną rękę z Turcją zawsze 
zawiadamia w iadzę polityczną a w ięc starostę, umie na wypadek powikłań europejskich w yzy- 
s-tarosta w ojew odę, w ojew oda rząd, a rząd u- skiwać wszystkie kłopoty Anglji na bliskim 
dzielą instrukcyj, jak należy sic zach ovać. Po- Wschodzie, ażeby w yw rzeć pośredni nacisk na 
nieważ na szczęście istnieją telefony, cała ta. angielski urząd spraw zagranicznych. Jest rze- 
historja m oże się oćflryć w przeciągu godziny. , cza znamienną. —  zdaniem korespondenta —  
(yńU nas tymczasem stało się inaczej. Straż że Francja, trzyma w tajem nicy traktat* za­
graniczna zawiadomiła ~ wprawdzie starostę i warty z T urcją  obecnie i cod-opiero podpisany, 
w ojew odę, ale d y g n ita rze  ci uznali, że nie na- W reszcie stwierdza korespondent stanow czo, 
leży śpieszyć się z porozumieniem z W arszawą, że sprawa przyznania P olsce stałego m iejsc;’ 
Pan w ojew oda wileński i pan starosta zabawili w Radzie Ligi była już w Locarno omawiana, 
się w ministra i wiceministra spraw zagranicz- poezem naturalnie odbyw ały się dyskusjo w 
nych i rozpoczęli z dow ódcam i litewskich cd - kolach Ligi N arodów. Niem ieccy delegaci nie

(T elegram  w łasny ..N ow ej R e form y ").
Paryż, 24 lutego. IIavas donosi, że konrsja 

spraw zagranicznych Izby deputowanych przy­
jęła  wszystkiem i glosam i przeciw irzem spra­
wozdanie Boncourta o um owie locarneńskiej.

Briand, zabierając gios^ przy tej sposobności, 
ośw iadczył między innemi, że Co się tyczy  kan­
dydatury Polski do Rady Ligi, to w sprawie 
tej nie zapadia jeszcze żadna decyzja . Państwa 
należące do Ligi, są_ sędziami w !ej Spr;lw;0 j 
należy im pozostawić sw obodę \v przedyskuto 
waniu tej kwestji.

RorJsrentJfl fl d n o n e sa  de Leon  
z  Brlandetn

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Paryż, 24 lutego. Am basador hiszpański Qui- 

r. cip es da Leon odbył w poniedziałek dłuższą 
konferencję z Briandem w sprawie stałego 
miejsca Hiszpanii w Radzie Ligi. W czoraj od ­
jechał ambasador do Bordecuiy, celem  spotka-

dent »D aily TelegTapb
kola polityczne przypisują wielkie znaczenie 
rozm ow ie, jaką miał w piątek premjer Skrzyń­
ski z posłem angielskim Muellerem w  W arsza­
wie. G dyby Polska zawiodła się w sw oich usi­
łowaniach uzyskania stałego m iejsca w Radzie 
L igi, w ów cazs rząd Skrzyńskiego by łby  zmu­
szony podać się do dymisji. Gabinet następny 
niewątpliwie poszukałby innego zabezpieczenia 
dla Polski zamiast stałego miejsca w Radzie 
Ligi N arodów i starałby się urzeczywistnić to 
przez zbliżenie się do Rosji sow ieckiej. K ore­
spondent pisze dalej, iż Cziczerin już we wrześ 
niu 
st
dzisiaj a szczególnie po . _
Polskę stałego m iejsca w Radzie Ligi nabierają ny Z jednoczone m iałyby w Lidze tylko jeden 
aktaulnośei i m ogłyby nawet b y ć  przez Polską glos przeciw wszystkim. A m eryka zatem żadną 
przyjęte.

zdania, iż obecnie jest stosow ny moment do po­
większenia składu R ady  Ligi. A rtykuł IV sta­
tutu R ady Ligi powinien być teraz zastosow a­
ny. '  .

S tan y Z j a t e z c n e  n ie  p ó jd ą  poJ  
k o m e n d ę  A n g lii

(Telegram własny „N owej Rełormy").
W aszyngton, 24 lutego. Senator Borah w y­

głosił przem ówienie, w  którem  przeciwstawił

imarą nie i o  winna iść pcmI kom endę Anglji.

nie my msiuipm Msję rfln pozysKanlo Jej
przicf© Ani

(Telegram iskrowy „Nowej Refonny‘f;

N ow y Jork. 24 lutego. Zdaniom bankierów jest na to, aby pozyskać poparcie R osji na kon-
ferpncii rozt rnteninwe! w kiprunL-iiam erykańskich niemiecki kredyt dla R osji w 

sumie 100 milionów marek złotych, obliczony

  - - 7 —  tj f   r  r  —  - - w  - » — ■ • m

ferencji rozbrojeniow ej w kierunku zm niejsze­
nia stanu angielskiej floty .

Porczueiisnle z senatem © spracole projeKtda) rządu
Socjaliści grożą opuszczeniem kartelu

d z ia łó w  rok ow an ia  d y p lo m a ty c zn e . R ó w n o o zc ś- brali udziału  w tej d y sk u sji zarów n o w L o ca rn o ] nia się  z  królem  hiszpańskim  A lfo n s e m .

Paryż, 24 lutego (A W ). Na w czorajszej kon ­
ferencji między Briandem, M ah ym  i sprawo­
zdawcą komisji finansowej senatu Lamouretix 
doszło d o  porozumienia w sprawach przyjęcia

Mimo to sytuacja nie jest jeszcze zupełnie 
wyjaśniona. W  lew icy rozczarowanie w stosun­
ku do senatu wzrasta w dalszym ciągu. :Q uo- 
udien« w ręcz ośw iadcza, że Briand jest jeńcem

przez senat projektów finansowych rządu. — 'jp a rty j praw icow ych, które dążą do rozbicia
Część senatorów w yraża już nadzieję, iż dzięki lew icy. »Ere N ouvelle« przewiduje, iż nie jest 
temu porozumieniu będzie można również liczyć! wykluczone, że socjaliści opuszczą szeregi kar­
na uzgodnienie punktów spornych m iędzy se- telu. 
natem a Izbą deputowanych.  o -

E«a

mILAN B E G O W Ić

K W A R T E T
Szkic do now eli. —  Tłóm. z chorw ackiego.

(Ciąg dalszy) 5
I cóż to pom ogło? Przecież ona została i ’ ry 

mowa. Ostatecznie on się je j nawet nie do­
tknął swomi śmiertelnymi rękami, ojtrócz te­
go , że każdego wieczora, żegnając się z nią, 
w yciągał sw ój palce średni poza je j tętna 
i  w pijał paznokcie między je j żyły . A  prze. 
ęież ona była jego. Każdej ow ej nocy , kiedy 
H  obezwładniała brutalna wola męża. Każdo- 
P° w ieczora, kiedy razem grali, tak iak 
1 ,w czoraj. K ażdego rana, kiedy spowiedniko 
]Vl Powtarzała tę zwątpialą prawdę, że jej cia- 
9 nie zna niczyich pocałunków , prócz Sękom 

Każdej chwili, kiedy się tuła po ulicach, 
J0 sic; kreci d o  domu. albo sio przerwaer»v sję  kręci [io domu, albo się przerwać 

Pościeli i szepce: „K ocham  cię, Prytni'lant ii___
aca

, ł r v ,Jv.i^i|i I SZO pO O I 5 i\ r lr .n n  rn r u t .  r i v i i i t O l

S’<jĈ sam cię, P rym ie!"
. ,  “-trawiń^kiego kwartet skończył się nagle, •»y i„,i  ... ..........jaki

był przerwany-
* * *

I>
^ ZL'b °  j uz dawno odeszli; leżą teraz

a- 
o

■ęyr . 1 O A t t llU  J  U L  Ł lc lrł U  U U U L b i l l j  Itż lłi
bjżkach, zgasili św iatło i m oże z; 

Wno* • 0czF- A le z pew nością nie śpią. / 
c '5ei:l w uicii rozbrzmiewa resonans wie 
te InNch wzruszeń, jak akord nie w icie ptzed- 
śpp l.I c le i ;z o n y  w dw oje  skrzypiec. Rów nież nio 

‘I I W iola  i fclokond. I oni się położyli, ale 
-  ''-gasili światta. Na nocnej szafce z je j stro­

ny pali się elektryka pod czerwonym  alnżu 
rem a w jeg o  plisowanem jedwabiu zajilątata 
się gruba mucha i brzęczy nerw ow o. WFda 
loży, prawie siedzi, rzuciwszy się na dwie 
wielkie poduszki; kwiecista kołdra dosięga jej 
do piersi, które się nieprawidłowo podnoszą, 
i opadają pod różową koszulą nocną. Zm ęczo­
ne ręce leżą na kołdrze, blade pod światłem 
bozpośredniem, które w ytryska z pod abażuru, 
jakby dwie złamane świece w oskow e. Oczy tna 
zawarte, a na nie się przerzuciły ciemne dłu­
gie rzęsy, jakby  dwa okna ze spuszczoncm i 
fira n k a m i.

Sekond leży na boku, nachylił się ku niej, 
a podparłszy się na łokciu, spogląda na nią, 
jakby  chciał z je j najm niejszych por i najtaj­
niejszych drgnień, niby 
go  abecadła, odgadnąć,
M ęczy go to, co wie napewno, że tu 
bezpośredniej bliskości, nawet nie na odległość 
palca, pod owem i oczym a, pod oweni czotem 
pod tą skórą, ukryła się jakaś nieprzyjazna 
tajemnica, od której za leży , jeg o  szczęście. 
Oh, jakżeby on chętnie zarył ręką pod je j cia­

ch
z zupełnie nieczytolne- 
co  ona w  sobie kryje.

w  jego

ko, daleko na tysiące kilom etrów , na setki lat. w Strawińskim. Prawie się widziało, jak się 
To, co nosiła do kosciok^ przed obraz boży... razem obydw oje  unoszą. Używali z jednako-.

“  i t i n  Idl.A 1 j Ł.d JDOl/ y «.v

. chw il, jak  g A’ ąb grał dobrze. Niema wątpliwości, -ona reaguje
nad morzem, oślepiony refleksem słońca. A le na Pryma. A  jaka była  później, kiedy skeń- 
co  to w szjstk o  pom oże. Nadarm o on się tu 'c z y li , i chwilkę siedli przy kieliszku wina! 
m ęczy i bada. Bez mocy 1 krótkow idzący  ja k -'A ta k o w a ła  prawie szorstko Czełla: „T y ś  s.nry 
by astrombn, który nie m oże_ rozw iązać zagad- id jota! Królu T ro jan ie !" W ów czas mu tarła
ki jednego niebieskiego ciaia, oddalonego ]dlońnu te jego uszy, które szeleściły, jakby
o m iljony. Ostatecznie me m oże je j cokolw iek by ły  z celuloidu. A  pila bez przestanku. 1 pa-
zarzucić. W io, dokąd idzie, z kim przebyw a,'p ia ła . A  jak się rozpustnie rzucała na kanapę, 
zna każdą chwilę jej żyw ota, wie, że mu jest On dobrze widział, jak  Prym zerkał pod jej 
oddana, posłuszna, kochana; n igdy  jakiejś odkryte ramiona, i jak  krótkiem  spojrzeniem 
skargi ,nigdy nagany me usłyszał z je j u st.'ob syp a ł je j kolano, które się wysunęło poza 
Cale nocy potrafi przespać na jeg o  ramieniu, kraj sukni. Zaiste, ona pila za wiole, ale. —  
całe dni siedzieć przy mm i paplać, paplać [ stara to przypow ieść, że się po winie nie kla- 
w  nieskończoność. A  przecież coś się w niej mie.  ̂ *
kryje. Są w niej nici jakieś, które ją  wiążą | Zdaw ało mu się chwilami, że W iola we wla- 
z jakimś osobnym światem, do k tórego on nie ściwem znaczeniu tego wyrazu nudzi się nimi 
ma wglądu. Ma ona w sobie jakiś zmysł n ic- 1 wszystkim i: i jednym , i drugim , i trzecim,
zw yczajny, jak w pewnych zwierząt, którym  Czciło przyjm ow ał je j żarty, jakby  pieszczoty.
on
k tó
je

lo i szukat w niem, kopał i przewracał, aby 
znaleźć, aby w yrw ać —  co ?

W ów czas przez chwilę zdawało mu się, że 
jest martwa. T ylko, że istnieje! I począł m yślą 
szukać wszelkich nożów  i ostrych narzędzi 
w domu, szukając najstosow niejszego, którym  
by m ógł rozciąć je j ciało, i k łóć  i rozkló-sać, 
otw ierać i rozrzucać w szukaniu jednego dziw ­
nego ziarna, albo m oże jak iego piórka albo 
krppli, do której ona schowała to, czego  nie
chciała darow ać jem u, czego nie m ogła  jem u !n ie  rozumieją się b a rd zo 'd ob rze . O Lem się do jak iegoś przedm iotu, ale w  istocie duszy 
w yjaw ić, co  sprawiało, że była od  n iego dale- j przekonał i dziś w ieczór. O boje się rozpłynęli sw ej by ła  z Prym em .

sfem pozostaje z kimś w związku. Jak i w ja - ( kondow i, w objęcie i poczęła  mu podsuw ać 
ki sposób —  tego on nie wie. A le z k im ? ,p a d  jeg o  usta sw oje pijane usta, on jasno wi- 
Z Prym em ? D laczego on podejrzyw a P ry m a ?, dział, jak przy tem spoglądała na Prym a. Na 
On jest poprawny do ostateczności. A  i ona prawdę, że go „fik sow a ła " w zrokiem , a  pH em  
nie okazuje mu żadnego wyróżnienia.  ̂ Jpomału pom alutku przym ykała pow ieki, pod

Ta myśl go  drażniła i w tedy nagle zsunął 
ją  ze sw ych kolan a podniósłszy się, rzeki je j 
szorstko: „Z ach ow u j się przyzw oicie, nio je ­
steśmy sam i!" Na te słow a W iola  wym ienia * 
śmiechem, jakby chciała pow iedzieć: „ A  w ła ­
śnie to d latego, żeśm y nie sam i". A  kiedy się 
jeszcze nie przestaw ała śmiać, w tedy mu się 
zdawaiao, że ona to umyślnie podkrsśla: 
„ A  tak, to jest właśnie dlatego, że Prym jest 
tu ta j!" Nie, ona nic nie m ówiła. Tym czaetru 
śmiecli je j słabnął i zmieniał barwę, nareszcie 
przeszedł w zupełnie mimiczne głupstw o, w  pe­
wien gatunek karykatury śmiechu, rozw ijając 
się pomału w  grym as płaczliw y. Za k.tka 
chwil W iola w ybuchła płaczem . P lakaia- sze ­
roko i obficie, jak zw ykle podczas takich ara­
ków , z całym  m aterjalem  sw ego d ziw aczrego  
podniecenia.

Prym  i Czello zachow ali się jak dwaj głup­
cy. Jeden ze swojern dyskretnem  w spółczu­
ciem, drugi w  sposób żakow sko-jow ialay  sta­
rał się ją  uspokoić. Prym się uśmiechał jakby 
w zlej chwili i nastawał, aby się rozeszli, 
a  Czello g łaskał W iolę  po ramieniu i szyi, jak ­
by płochliw ą źrebicę. W iola  nagle wstrząGa 
ramieniem osw obodziw szy się z ręki C zd low tj, 
i przez Izy m ów iła: „D a jcie  mi spokój, niech 
się w ypłaczę. T o w krótce przejdzie i znowu 
się będę śmiała. Ja  się chcę w ypłakać. Mnie 
to przerodzi tak, jak  i śmiecli. Zostańcie, P ry­
mie, dokąd się panu spieszy? P ijcie, p ijc is  na 
m oje zdrow ie!" I Izy je j dalej p łyn ę ły , z g ę ­
stością niewidzianą, ale w  przerwach g~wa!toi 
wnych. Prym  ostatecznie spostrzegł, jak  ta sy ­
tuacja jest jem u —  t, j. Sekondow i —  niemiła,

(D ok. nast.).
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Warszawa, 23 lutego. 
GŁOSOWANIE NAD BUDŻETEM MINISTER­

STWA OŚWIATY.
Sejm ow a kom isja budżetow a przeprowadziła 

dyskusją szczegółow ą nad budżetem  min. 
w yznań religijnych i O. P W  w yniku g ło so ­
wania nad zgłoszonym  wnioskiem  w ydatki na 
uposażenie zm niejszono o  252 tysiące, w ydat- 
k na zasiłki i w ydatki szkolne uchw alono w e­
dle wniosku referenta ty lko na pół roku w w y ­
sokości jednego miljona 9u0 tysięcy . Są to 
głów nie wydatki na dzieci urzędników i innych 
funbcjonarjuszów  państw ow ych.

W ydatki na cele sportow e i hygleny szkolnej 
uchw alono zgodnie z wnioskiem  referenta w  
w ysokości p o łow y  preliminowanej k w oty , to 
jest na 250.000, W ydatk i na ogólne cele ośw ia­
tow e oznaczono w sumie 400.000 zł., to jest o 
350.000 zł. mniej, aniżeli preliminowano.

Dłuższą dyskusję przeprowadzono nad bu­
dżetem  wyznań religijnych. W niosek pos. B ab­
sk iego (Str. Chi.) o przeniesienie tego budżetu 
do ministerstwa spraw wewnętrznych nie uzy­
skał w iększości, Odrzucono również w niosek 
pos. Chruckiego (Ki. ukr.) o  zmniejszenie sumy 
prelim inowanej do poiow y. Zgodnie z w nio­
skiem  referenta uchw alono na wyznania sumę 
20.228.799 zŁ, to jest o  2 ,616.341 zi. mniej ani­
żeli prel.minowano.

MIN. ZDZIECHOWSKI O SPRAWACH W ALU­
TOWYCH.

W  dalszym ciągu posiedzenia Zdziechow ski 
udzieli! obszernych wyjaśnień w sprawach wa 
lutow ych  i nolityki finansowej rządu, przyczem  
pow iedział m iędzy innemi:

P o  6 tygodniow ym  okresie utrzymania kursu 
z łotego  na poziom ie około  7.30, wT ciągu ze­
szłego  tygodnia nastąpiło wahanie i doprowa­
dziło kurs złotego do 8.05. Stąd zaniepokoje­
nie. Stabilizacja w aluty w  okresie blisko 1*1 
rocznym  nie opierała się na siło zdrowej g o ­
spodarki budżetow ej i rozw oju  produkcji, ale 
na dawaniu walut do stopniow ego nasycania 
rynku. Przez stosow an i; tego system u odp ły­
n ęły  zagranicę zapasy dewiz.

N O W A  R E F O R M A

i uzie:ba Kontroli nie otrzym ała dutychczas od sąe-l 
-egu  ministerstw zamknięcia, rachunków  za rok*czwartek, 
1924.

ę „  Izbie handlowej

S t o s * * *  - a J

(Na 700-lecie sorow adzenia K rzyżaków  do P ol­
ski 1226— 1926).

Polska od  zarania sw ych dziejów  pow strzy­
m yw ała na sobie napói germański. W  pierwszej 
połow ie X III w . zyskał żyw ioł germański w al­
nego sprzym ierzeńca w  Krzyżakach. W łaśnie w 
lutym  bieżącego roku m ija 700 lat od  chwili, 
g d y  stanął p ieiw szy u kła cl m iędzy księciem 
m azowieckim  Konradem a Krzyżakam i. K on ­
rad obow iązyw ał się dać zakonnikom  w posia­
danie ziemię chełmińską z zastrzeżeniem praw 
w łasności i zwierzchnictwa, za co spodziewał 
się z ich strony obrony Mazowsza i K ujaw  od 
Prusaków oraz poczynienia pew nych zdobyczy  
na nich d la  Polski. Tym czasem  przewrotni 
K rzyżacy cala ugodę zmienili na korzyść w y ­
łącznie sw oją. Przedstaw iw szy fałszyw ie um o­
w ę cesarzow i Fryderykow i II., uzyskali je j 
konfirm ację na podstawie której zabierali 
wszelkie zdobycze, porobione na Prusakach, na 
własność i m ogli w  now ych  posiadłościach or­
ganizow ać samoistne państwo- -

Zrazu drobna ty lko  garstka K rzyżaków  p izy - 
oyla  do Polski i o&iadla w  zamku Y ogelsang, 
zbudowanym  dia. nici) przez Konrada naprzeciw 
dzisiejszego Torunia. Znaczniejsze siły przyby­
ły dopiero w r. 1230 pod w odzą landmistrza 
Hermana y . Salkę. - W  m iędzyczasie uzyskali 
nowe nadania od księcia i biskupa pruskiego, 
Chrystjana, a teraz, obok potwierdzenia daw ­
nych przyrzeczeń dawał im książę wszystkie 
ziemie, adbbyte na Prusakach, nie zastrzegł­
szy wyraźnie prawa zwierzchniczego do nich. 
"Wprawdzie biskup Chrystian b y ł ostrożniejszy, 
nie uznał nadania Konrada i przyznał Zakonow i 
na wiasność tylko %  część ziemi zdobytej na 
Prusakach, ale to m e zrażało przebiegłych 
K izyżaków . Oparci o nadania, książęce i bisku­
pie, m ając w  rękach dokum enty na nie, okreś­
lające nadto w obec nich zobowiązania, nadaw­
ców , sami wzajem nie nie dając nie, żadnych 
gw arancyj, żadnych dokum entów od siebie... 
rozpoczęli sw e dzięki

»...oto w ypadło w  cz j nie zdobyć pruskie 
pustkowie, gdy  się je posiadło na piśmie, ogar­
nąć je rękoma wbrew w oli m ieszkańców tej 
ziemi. Ci me dawali się sztuką podejść, ani 
Ująć prawem sekretnie pisań cm. Trzeba było na 
nich innego sidła zażyw ać. Tern sidłem miał 

jb y ć  stryk, u siodeł braci zakonnych i siużeb-

przomysłowej we 
25 bni., o godzinne 5 jm południu. Inte­

resowane przedsiębiorstwa i organizacje gispo 
daroze zechcą beejno&reckfio wydelegować

prłerny-

P ow racając do bieżących spraw  w alutow ych j nycli w iszący. Punktem prawa miaio być ude- 
przewidywanie m oje okazało się tratnem, ju ż • rżenie miecza, który u  lew ego boku połyskał*. 
wr sobotę zw yżka kursu dla dolara załam ała '(Żerom ski: iatr od  m orza*),
się. a jeden dzień w czora jszy  pow iększył zapasy Oto środki, którem i podbili K rzyżacy i w ytę-
wfilutiowe Banku P olsk iego o  7 nul. 700 lya, 
z ło tych  parytetow ych, a w ięc około  lYs mil. 
doi. oddanych w  słusznem przewidywaniu ‘dal­
szej zw yżki kursu złotego. Nie ma żadnego
uzasadnienia gospodarczego dla spadku naszej
w aluty. Ostatnie 5 m iesięcy da iy  przowyżki 
wartości w yw ozu  nad przywozem  w  sumie 
252.6 mil. zł. parytetow ych. Zupełnie norm al­
nie część tej nadw yżki poszła i idzie na regu­
low anie naszych daw nych zobowiązań gospo­
darczych z okresu deficytu  bilansu handlowego. 
Najjaskraw szym  dow odem  popraw y sytuacji 
w alutow ej jest fakt. który niech będzie ostrze 
żeniem dla spekulacji, że na dzień 1 lutego br. 
zobowiązania eksportu w  siosunku do Banku 
Polsk iego w  zakresie oddania walut, zagranicz­
nych  z eksportu opiewa na sumę 20 mil. zł. 
p a iy t. Ponieważ mojem  rozporządzeniem  z dnia 
20 stycznia br. skróciłem  termin pregluzyjny 
oddania Bankow i Polskiem u walut z eksportu z 
tizooh m iesięcy na trzy tygodn i0, w ięc znaczna 
część  tych walut w piyw ać będzie do Banku P ol­
sk iego  w czasie najbliższym. Bezpośrednim po­
wodem  przerw y zwyżki dolara w ubiegłym  ty­
godniu  byki okoliczność wśród innych w zglę­
dów  pomyślna, pew nego ożyw ienia w przem y­
śle, które wyraziło się większem  zapotrzebowa­
niem walut J

Zupełnie dokładnie jestem  poinform ow any o 
żrgdiach i drogach, którem i szło sztuczne zwięk 
szenłe zapotrzebowania walut. Jestem  bardzo 
daleki od  uogóiniań i wiem, żc w interesie sze­
regu banków, które najlojalniej stosują sio do 
przepisów dew izow ych  leży, aby tym  bankom , 
które współdziałają- operacjom  w alutow ym  o 
charakterze spekulacyjnym , wyraźnie tenden­
cy jn ego  obnjkenla kursu naszej waluty od jęte 
zostało prawo dew izow e, Które stanowi przy­
wilej dany przez państwo. Dziś podpisałem ode­
rwanie prawa dew izow ego jednem u z banków, 
niezawodnie Josern tegoż padm e wiele innych 
instytucyj. Dążeniem mojem jest jednoczc-n ie  
powiększenie rezerw w alutow ych  Bamui Pol­
skiego drogą kredytu państw ow ego. Pertrakta­
cje, które prow adzę w  tym kierunku rozw ijają 
się jłomyJSiie. Pertraktacej prowadzone z Ban- 
kor Trust rozw ijają się normalnie. Zauw ażyć 

i ł

pili Prusakowi, a  założyw szy potężno państwo 
zakonne sięgnęli z początkiem  HV wieku na 
drugi brzeg dolnej W isły , na Pom orze gdańskie, 
by skąpawszy je w ogniu i krwi, zdradziecko 
sobie przyw łaszczyć \\ M alborgu zaś nad. N o ­
galem , zamku pow stałym  około  r. i - e (J ." a 'w  
czasacli przedw ojennych przebudowanym , o- 
siadi wielki mistrz Zakionu, sym bol poczucia po­
tęgi państwow ej K rzyżaków  nod Y  ieSfe.

I I  woidi Jity
przedsta-wioicii na to zebrau-ie. Bliższych wyja­
śnień udziela dyrekcja Izby l*nudlow*jj i 
slowej.

Z kran. Syndwkafu Dziennikarzy 
Polskich

W  niedzielę, 21 bm., w ledu-kcjł „Czasu11 obra­
dował w y-dział Syndykatu daianniLkairzy krakoiw- 
=Jkich. —  Przedewszystbiem wydział Syndykatu 
dwemnefearay forakowtakieh zastanawiał eię nad ye- 
wiieini faktami z tłaied-ziny publicystyki tygodni i-o 
wej w Klukowie, które wywołały zrozumiałe za 
iricpoikojcoiiie i w opinji publicznej i w zarządzie 
Syndykatu, jako czymiiika, powołanego do strze­
żenia powagi i godaioścd zawodu dziomiikanslkiego. 
Obcąc, 7.at[doibieo powtórzeniu się tych faktów, za. 
rząd Sym-dykatiu postanowił roz-pooząć akcję ’  któ­
rej szczegóły będą- niebawem podane do wiado­
mości publicznej.

Również zastanawia.no się nad projektem nosze-. 
uśa. przez fachowych dziennika-rzy odznak wi iocz- 
nych, przez co usunie się pewne lriop-orozmnioiria 
i ułatwi kontrolę. Wkońcu przyjęto do wtiadomo- 
M  sprawozdanie z wyniku finansowego reduty 
prasy, ustalono termin doroc-zuego walnego zgro  
madłzeika i załatwiono Mika drobniejszych spraw.

Sprawa organizacji najwyższyć!i 
władz wciskowych

Z W a r s  z a  u y donoszą:
Jak słychać, gen-arał Żeligowski poruszył w 

rozmowie z pre-mjerem sprawę G-pra-cowUaiia oupo- 
wicdią na podnie sione przez p. Rrezydonia Bze- 
cteypospoiiit-ej, jako najwyższego zwierzchnika a-r- 
mji ą \ lt-piiiwości natury konstytucyjnej ohiośn-ie 
do projektu ustany o • organizacji n a r o d y  cii 
władz ob-rouy państwa.

W  związku z leni slyelyic, że sprawa opracowa­
nia odpowiedzi na. pismo p. Prezydenta do pre- 
sjjssft nie zo-tamie dcftuiiiyu-ire zdecydowana, 
wbrew pierwotnym zamiarom, na mjbliżtjizem po 
siediŁOiiiu Kady mhiastrow.

Puszcza Żeromskiego
A. IV. dono.-i. z W a r s z a w y :
Ku uc-izo/wmlu pamięci Stefana Żeromskiego, 

mńństessfcwo rolnictwa, pos-taniowiło na,zwać pu­

ści ks. biskupa Banfltój^wjjro, kapituły metrrpuii- 
tałnej i liozmego duchowieństwa pontyfikańne n a ­
bożeństwo żałobne za, dusze pierwszego moiropo- 

wdeńskiego, ś. p. ks, arcybiskupa Cieplaka. 
Na nabożeńst-wie byli obecni przedstawiciele 
wszystkie,li władz rządowych z wicewojewodą 
Malinowskim i gen. Dęb-Biemiacikiin na czeie, 
przedstawiciele ciał .samorządowych, uuiwemyte. 
tu, stowarzyszenia i organizacje ze sztandarami: 
oraz rzesze wiernych. P-odniode kazanie wygłosił 
prałat, kapituły ksiądz Luł>ianiec. Pienia żałobne 
wyk.0ivd chór seniina-rjuni inetropolitainego.

INSTALACJA NOWEGO PROBOSZCZA KO- 
óCiOŁA MARJAGKIEGO. W pioniedizialek, dnia 
dd^łnn , odbyło się w Domu Związkowym przy ul 
A. Polodkiego 1. 11 licznie zebranie delegatów Sto 
Diui-zyaizeń lóg|ołśokidi i olu>zcśdjaii4kW ówlątzków 
Tobo-tŁiozy cli w s-prawie udziału w uroczystości in 
słaiĘcji irroboszczia parafii N. M P ks. archipes- 
bylera ks. dra Kulłnoiwsikiego w najbliższą uio- 
dzielę. Uchwałoao prog-raan na,stępujacj”.

O g-odiziuie S.45 rano zg-romadzą się o,rga«izacje 
•kailoJiókic ze sztandarami w Domu Zwśąak wyin 
przy ulicy A. Potockiego, akąd o godizluie 9.15 
przejdą w pochodzie do kościoła X. Marji Panny.

niezwykle ważną instytucjęznaną dotąd u nas a 
„warunkowego zasądzenia11.

YV CZYTELNI TOWARZYSKIEJ odbędzie się 
w sobotę, 27 km., zebranie towarzyskie członków 
z nader urozmaiconym programem. Początek o go- 
d;ziuie 9 wieczór.

V  O n ia  14  l u t e g o

5’zczę Jodłową, w górach Świętokrzyskich, pus'z- 
ozą Żeromskiego. Jest to piękne i trwałe uczci/.c- 
n.ie jmiiięcl wielkiego pisarza, który tak bardzo 
ukochał góiy  i liwy Święiokrzyskie i opiewa! je 
w swoich utworach. , i .

O godisiife 9.30 przybywa do kościoła ks metro- 
p .łita  Sapielia, który powitany będzie u drzwi 
głównych świątyni. Książę metropolita dokona 
cereinouji iustaiacji nowego jirobo^zrza, nastąpi 
wiożeniie insfuly i v, ręczenie pastorału.

Po ukońo^pBu eeremouji iustate-cyjnej, m w y 
archiprosbyicr odjira-wi sumę pontyfikailną i wy­
głosi kaizanLe do wiernych. .Miejsca w stallach w 
preibytorjum świątyni będą w czasie tiro-czyrtości 
zairezerwowame dla przedstawicieli wiadz. Porzą­
dek utrzymywać będizńc straż, ogniowa S tow ar»- 
szonki i orgniMEaojo ze sztandarami zajmą miejsc,u 
w presbyiorjnm. Po sumie odbędzie .siię składanie 
g'ratadacyj nowemu archipieebytorowi marjaokie- 
niu przez dtdegakny organiza-cyj w zaikrystji ko­
ścioła N. .Marjl Panny.

W YPLATA PENSYJ ZA „YIRTUTI MILiTA- 
R l“ . Pi-ma wartjzawskie donoszą, że w in-jbliż 
szych dniacli rozp.oc/jnte się wypłata pensyj k i-  
walerom ordom „Yłrutuli militari'1 za. rok I92|i. 
Na podstawie wykazów kapituły orderu, Izby 
skarbowe wypłacą pierwszą ratę w wysokości 75 
złotych. Dalsze ttrzy raty bołą  wypłacone w ter­
minach późniejszych.

POMOC LEKARSKA DLA BEZROBOTNYCH 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. Na prohę 
Związku zawodowych urzędników jury walnych, 
komr-arz rządki zarządził, by miej-ki Urząd zdro­
wia u*MKa.ł be/jilahiaj iwmocy lekarsaioj i ie- 
kawfw. —  Mniej ch.wrzy bę-dią baliami cotteietinie 

! /. wyjątkiem niedziel i świąt w miejskim Urzęuzie 
zdrowia między godiziną 11— 12 w południe cięż­
ko clioiych odwiedli w domu lekarz miejski dane­
go oknjgn. Przy zgłoszeniu się o pumoc lekarską

I M T T l Ł A l R Y  H g

Teilr ni!'dji'ii 
m. Sbłtóhji

Poczet. 0 q 
7'0J wieczór

ter p r z e d s t a w i e n i u  s z k o l n e  t u

P R Z Y J A C IE L E
Operetka

.Nowośi.:* 
Rajska 12.
Początek o podz. 

7-45 wieczór.
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tVe środę 24 i we czwartek 25 lutego b. i
O 8-mej ffieocór

N ow ość Nowosn

MASZYNA
PARO W A

K om ed a grotesk ow a  w  S akiach  F . X .  S v o b o < !y

„  ,  . .  . . .  - .iu a lc ż y  okazać kartę rejestracyjną P. U. P. Pra
P a r l a u i e K t a r z y ś c i  p o l s c y  f t  f c s l o n i j  i ( J

Takie były  narodziny najw iększego w roga 
Polski i L itw y. W  w alce o byt, pokonały, złą­
czone narody polski, litewski i ruski, syiribus, .onjii i w-Jcaeal 
u n 11 i s« w roga (1410). ale go z b a w i ły  przyj mego 
życiu (1466). Z Prus W schodnich lioldu jących  ’
Polsce od  r. 1466. powstało z czasem księstwo] 
św ieckie (1525), które uniezależniwszy się w| 
stosow nej chwili w X\ li w. (1 Go«j zrosło się

Z T a l l i n  a donoszą:
Polska delegacja- parlamentarna przybyła tu 

dmia 23 łun. o godzinie 10 rano, witana na uworcu
prz-ciz i>i7.o;te<tn wiciielł p a r la m e n ta r z y stó w  e^ toń -
fikieł). Po złożeniu szeregu wrzyt oficjajnjwh, od- 
byio ię śniadanie u juezydentti, poozem zwici.tzę- 
no zakiady przemysłowe, oraz centrale koopera­
tyw estońskich, której prezes w serdecznych sło­
wach w itnl .pofr.-lkieh g-ośei. Wieczorem odbył się
wic.™ oE uid polm^zMy w HSameuWe. Podcatr
obiadu prezydent pailamen.ru w pi-zcmówieniu 
uytraził radość z powodu przybycia polskich par- 
lainenta^zy-dów. oraz nadzieję, że współpraca 
Polski i Estocijd w kierunku stabilizacji pokoju 
Lędiaie nadał owocną. W odpowiedzi wicem- sza­
lek Dębski zapewnił o sympaijaeli Pot.śki dla lis- 

koniieeizność dążenia do wschod- 
Lo-ca.rna. Po obiedzie o tbył się u m-ini.-tra 

spraw ziigrainioznych wielki bał. w którym wzię­
ło udział 600 osóoTY * ; ► M• •

(siale przyięde jiariauicntarzystów polsOsicli mia­
ło charakter wyjątkowej serdeczności. Gmachy

z Brandenburgią i wraz z nią przeobraziło, się udekorowane były flagami po sMemi i estońskie.
w lat kilkadziesiąt w  K rólestw o Pruskie, czy- 
hające na zgubę Polski. Prusy bowiem przedc- 
wszystkiem pragnięly roz.b.oru Foiski i ułożyły 
go , chcąc terylorjalr.,e:'-odcięte nd państwa Pru­
sy "W schodnio z łączyć w całość p izcz zr.jęcie 
Prus K rólewskich (Pom orza) na Poisee. Plan 
w ykonały w pierwszym rozbiorze w r. 1772.

Po blisko 150 latach niewoli w róciio Pomorze 
do Polski w skrzeszonej, ule w róciła wraz z nienr 
ów czesna sytuacja. Polska dzisiejsza, niby 
szyjką naczynia, jakie kształtem pr/.ypomuui, 
wybiegając, ku morzu, w której jeszcze w d o­
datku tkwi koiek  gdański, oddziela znowu 
Prusy tYschodme od państwa Holicnzoiler iów 
i H indenburgów, do którego należą. A więc... 
i Czuj duch Narodzie Polski... nad W isłą!*

Dr W . B.

naJe/.y również. że dopiero 16 hm. sprawozdanie 
przedstawicieli Banker Trustu z pobytu ich  w 
Polsce doszło do N ow ego Jorku. Nie przejm uję 
jię walką, prowadzoną przeciw planowi nakreś­
lonemu przezemuie dla uzdrowienia finansów 
R zeczypospolitej i m ogę zapewnić, że będę gn 
z ca i stanow czością przeprowadzał.

Po przemówieniu min. Zdziechowiskiego sze­
reg posłów  wystąpi! z zapytaniami, na któro 
minister udzielał natychm iastow ej odpowiedzi.

Na popoiudniowem  posiedzeniu po szczegó­
łow ej dyskusji nad preliminarzem budżetowym  
ministerstwa W. R. i O. P. przyjęto dalej dla 
wyznania praw osław nego kw otę 682 tys. zl., 
maliometańskiego 27 -tys. zl., m ojżeszow ego 
115 tys. zh, karaiekiego 500 zł., na inne wy­
znania 6 tys. zł.

Na budow ę szkói pow szechnych prelimino­
w ano 1.900 tys. w ięcej niż rząd poprzedni pro­
ponow ał. W szystk ie dalej idące wnioski zostały 
odrzucone. Na tein obrady przerwano, 
i Prze-d zam knięciem  posiedzenia przewodni­
c z ą c y  zakom unikow ał kom ik i, że N ajw yższa

A M M i  J .  Reforaif
Celem uregulowania nakładu, prosimy o  m o­

żliwie najw cześniejsze odnowienie prenumera­
ty. W arunki prenum eraty i ceny ogłoszeń za­
mieszczone są w nagłów ku dziennika.

D o dzisiejszego numeru xNowej R eform y* 
dalącza się blankiety nadaw cze P. K. O. dla 
prenumeratorów zam iejscow ych . Warunki pre­
numeraty zam ieszczone są w nagłów ku dzien­
nika.

K raków , 21 lutego.
Organizacja eksportu polskiegu 

n a  w f c & & d
We czwartek, 25 bm., przybywa do Krakowa 

minister peinoniocmy i poseł Rzeczy pospolitej w 
Angorze, p. dr Karol Bader, wraz z delegatem 
mliiMeirstwa spraw zagrauuwKiydi, p. Skowroń­
skim oraz delegatem mini-terstwa, przemysłu 
i hamdiiu, p. Marianom Turskim, celem omówmuki 
z przeaista,wicieilanw pnze-myslu 'zuclliodiiiicj jp\lo- 
polski bardzo interesującego projektu ryziuożuiia 
eksportu polskich ptodów pizeanyisiowycit na 
bliżazy wschód, przeuowtsizysaikiean do Turcji. —  
Koufeii-enicja z ozyunikami iutoreisowauetnj oftbę-

rm.

ŚWIĘTY MACIEJ. W dniu dzi.-ąejeyń* przypę.- 
da dzień św. Madeja a,|MJStola. Św. Madoj. jak 
ogow,a.:l«.jij. d,zieje aiiKistiolskie, wygramy został d'o 
Kolegjmn apositolów w miejsce Judawca Iskarjo­
ty. Wc.lhig poduma, apostołował w Etjojiji i zła­
mi żydowskiej, gdzie pomiiteł śmierć męczeńską. 
Reiikwje jo H  do/.tiają wielkiej czci w micśoie 
Trewirze. Pod wezwaniom ś\v Macieja wimooi się 
w Polsce szuijog kościołów. Do <tnbr św. M .ricja 
przywiią-zanycli jest, jak do wielu hmych duli w
roku, wiele 1 tak mówkmo:

ka-

roku
M’i'0-

przypowiesci 
Śu ięty Maciej 
Zimę trarii, albo ją bogaci.
S cięty Maciej
J.oJ z rzek pontsza i traci.
(My święty Maciej lodu nie roztopi,
Będą długo chuc,hai'i w zimne r ę c e ‘ chłopi.

W starych kalenidarzach notują, że w tym mie­
siącu dziki zwierz gronuKtół się- w sta u, z p,ac- 
twft za>ś odzywał się skowroneik, kos zaczyna! 
śpiewać, k-będzio i  dziociiioly ciągnęły, leszczyna 
kwitła, a niekiedy pączki pokazywały się na pier­
wiosnka eh.

W  gospodarstwie, jak styczniu, ttfflr w lutym, 
gotowano się do prac w poiu. Popwawiauo c.gr >- 
dizemia, bmłowle, wywożono nawozy na o g w y *  
me,to mąltę, kupowamo i praonoszono pszczoły, 
'lhaca w ogrodach ograniczała się do siana, 
pusty i pietruszka.

Dzień św. Macieja- przyniósł nam w tym 
po kilkudniowej, iście lutowej plucie, piękną 
senną. (Kigodę.

PRZYoAZD MINISTRA SKARBU P. ZLME- 
CHOWSKiEGO DO KRAKOW A. Jak się dowia­
dujemy, z początkiem przyszłego tygodmu ma 
iwzybyć do Krakowa z Wiwszawy minister skar­
bu, Zdakc.how.s4d. Minister odbęd®;e konfere ;ję 
z władzami sktr-bowemi, oraz przodstawiciębimi 
tutejszej l/.by handhowo-przeniy.srowej.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA DUSZE S. P. 
KS. ARCYBISKUPA C IE P L A K A , r o h o p o l ity  
wileńskiego, o-dibędzie się we e-ztoiartóik, 25 bm.. 
o  godzinie 9 rano w k o śe 'd o  św. Anny sta-mimem 
Stows.pzytfzoniu Poiuków  ueliodźców  z kiksów  
wacliuduidi.

W Wie/biiu, w kościele polskim na Iteiuiw e,g, 
edbvło me nabożeństwo iatobne za dus-zę ś. p. 
ks. arcybisktipa Cieplaka, i prymasa Dalbora. Na 
lęibożeiist-wo przybyli: jroseł polski \Vie.ru_z Ko 
wafelki wraz z personaleru poselstwa i liczni culou- 
k( vie ^uionji polskiej.

Z W i l n a  donoszą: : j i
Ks. bl-kup Mieliałkiewiea odprawił w o lr m ''-

SPÓLDZIELNIA DLA DROBNYCH KUPCÓW 
I RĘKODZIELNIKÓW . Na- osta-twiem posiedzeniu 
pod przewodnictwem prezydenta g-mmy fzraelic- 
Wiej dra Rafała Lamlauw odiiytom, kraikowsika R a ­
da wyznaniowa, dm ąc przyjść z p-uonoyą drolinym 
kupcom  i rękodzielnikom, uchwal tła- na -w»i:osck 
r. dra Filipa- L ao^tft utw orzyć spóMiztekńę, celem 
ud.zioln.nńa pożyczek z udziałom w kw ocie 80 600 
yl-o-tyćh. WyItoiiva.nie U-j uoliwUy iw/.mkaizanio sek- 
ej: skarbo-wej i komisji iwttWTTOMWlmh:wtracy;m>j.•

WYBORY DO SĄDU PRZEMYSŁOWEGO. —
Dnia BI bm. o-duyly sio wybory a^teorów są .u 
preemydowego z p-ośród roebt-ników. Sicdni, ve- 
ćiług gnip zawodowych ułożonych list miejskich, 
liczyło 8.38i> wyborców, listy powiatu krakow­
skiego 1.856. razem wyborców 10.084. (Bisowało 
z Krakowa 1.856 wyborców, z powiatu 151, ra­
zi m 2.0(17 wyborców. V> vbrano prawie jedno­
myślnie 70 a-e-sorów, 42 zastępców asesorów sądn 
]U'7.emys!owcgo, -oraz 18 asesorów sądu przem yją  
wogo o iw-ola-wc-zogo. We ozwart-ek odbędą się 
w magłst-a-cie wybory z ciula przedsiębiorców od 
|C **W  10—1 w polndniie.

UTWORZENIE NOWEGO ODDZIAŁU W  SĄ­
DZIE POWIATOWYM li  \RNYM W KRAKUYME. 
Z powodu przeciążenia pracą sędziów w sądzie 
powiatowym karnym w Krakowie, utworzony z/>- 
śuii VII. oddział. 'D la powiększenia pevsona-ln sę- 
d-zrowskiego w związku z unie-liomieiiiem nowego 
oddziału, przeniesiony zastał sęrfea zapasowy 
Gairbauzyń-ki z sądu -ok'i'ęg'ow-e.g'0 karnego do są­
dni powratowego kawnego. Oddziiai śledc-zy po p. 
Gairbnc-z-yńskim obejmie w sądzie okręgowym kur­
nym jeden z,-sędziów sądu a-pc-iacyjnogo.

BIURA DYREKCYJNE DLA SPRZEDAŻY 
kart aboaa-ineiitowyi-h i bloczków z.apasowyeb j - 
zdy. trainwujem otwarte są w nieilaaolę od godz.i- 
nv i) do 12 w i-oluduie 

'POŻAR. IV Rynku głównym ip-odl. - 1' A  
bodącym wkrnnością. K s a w e r e g o  Milew-sk^gO UJ 
truchl'T’«żar wśkutek wadliwej budowy kom,nu. 
w  Mufmenfuu-h stanął sufit drugiego -piętra, gdzie 
mieści su? skla-d przyborów s-zkoluycb, t. z-w.anjj 
™Sz.ko-li'ucy“ . Straż jiożtumu w porę ogień riok-Jł- 
zowala i ugaśiia. .

WŁAMANIA. Nieznany sprawca włamał Się_do 
inSe^zkaniai PraucisyJci Paiuchowoj P^-y ul, .i0d- 
Iow siki cj 1. 10 i skradł po plądrowaniu nuesziiii-
nia garderobę danteką

Następnie dokonano whminaia do nwes-zKUwa 
Natana Kc-islera, majstia krawieckiego przy pla­
cu Ma-tojki i s-kradz.oi-io z wnnsz-iińu fu-t.ro i  epóu 
futWtuB.iy, wyrządzając s-z.kotle na 500 zł.

Ctiorobu piersiom sa uicczmne!! i
S p y l a  c ie  s ię  K \ve« o  L e k a r z a ,  a  fe n  v.-a m  p o t w ie r d z i,  i e  
„B a lsam  T h ló eo lari-A 0 e4' j e s l  u z n a n y m  ś r o d k ie m  p r z e  
c iw lt o  c h o r o b o m  p łu c n y m . Z a l e c a n y  p r z e z  p o w a g i l e  c-

„BALSAM THIOCOLan ME*
leczy : Bronili t, prużlicę, kaszel, koklusz, ula Iw i 
w ydzielanie się p lw ocin y , w zm acn ia  organizm , p o ’  
w iękbza w agę cia ła , obniża tem peraturę ciała 
Sprzed a 'a  A p leki, 11 u r Iow na sprzedaż w  Kra ko w e  
Skł. apteczny „ Z  O H I ul. Kebasl]ana 4/11, 

P 21fi7

K I R A  T f

Począt. przedet 
o  pod  z. 5, 7 l 9
w* niedz. o g. 3

CSO Q}!LK3g)
Najwsj)an*a*Rze a rcydzie ło  w s/y s lk ich  caasńw 
w y k o n a n e  zbioro-wym w ysiłkiem  przez w szyst­
k ie  francusk ie  w ytw órn ie , p rzy  udziale naj- 
w y  bit nie,(szych artystów . 10 aktów  w  całości 
S ce n a r jisz  we llu < pfiwieści H . Dupuy-M azueTa 
W  obrazie w ystęp n  e po raz p ierw szy  w ojsko 
lin';OT\’e :  p iecliola , a r t jle r ja  i kaw alerja  w lic /b ie  
kilkudziesięciu tysięcy . S cen y  z  w ilkam i, spe­
cja ln ie sprow adzonem i 7. R osji p ó łn ocn ej

Program eezwoiany rfta wszystkiali. —  Specjflna 
llustr. muzysz. — Z n .id  ważne pr4cz premjer I nieiizie

Stradom 15
Sesnsy od 5 ,7 I 9 
w niodz. o gódz, 3

Ceny miejsu 
zniżone

Ws^aa!a!e rrcydrleło, 
ktśre wyŚ.‘d e ‘.lało 2̂ 
kin w Wiednia równo­
cześnie craz kino „Pa­
łace*; w Wcrszawle 
z n ebywałom powr- 
dzerdem. Śv/:at na- 
m iftooścł ludzkich, mi­
łości 1 tragcdjl serc 
S z a l o n y  t a n i e c  
śmierci i triumfe.

*  *  td
2l! o

o
Ś? ta •—— w O— m —.  N C*  •» J- E O.-®

*  ® P  
5  «*>•O c  5

P a w e r R ich te r
żTanr x Xibplnngdw

And Eisdc nissan
cudowni* piękna

] * ! f  Klein Goągt
■ia9Eyz,,DrMabQŁe'‘

mim
Gcilrady 5

P o c /jd . przedst. 
o  jr. 5, T i 9-tej. 
w  nledz. od 3-ej.

II. Bcr)a — rakoóozen ie „KRÓLA PAHYEA*
r»

OSTATHIH HilOSC
mm

S en sa cy jn y  dram at w sp ó łczesn y  w  10 aktach 
z życia  paryskich  ptaków  n iebieskich  — r y c e r /y  
n o cy . K adto a rcy w eso la  kom edja w  2 aktach

X K 3 ^ S B ^ P I S a i g D l Y

Piorwsr.T p rem jcra  w K in o  
W

„Nowości*4

Starowiilna 21
Początek przed, 
w dnio powsz. 
4'A, 67V.iO-J0 
n niedz. od u.

U P I Ó R
W  O P E R Z E

w  e n lo ś e l ,  w  12 a k t a c h ,  w e d łu g  s ły n ­
n e j  p o w i e ś c i  CrASTOJSA L K R O O X . — 
W  g ł ó w n y c h  r o ln c h  LO N  
M A R Y

C w A N B Y , 
P H IŁ I llK  i  N O R M A N  K E H R Y  

Ceny miejsc nie pcdwv**ione J
C Z E M  SIE

N I E  M OWE
W ielki iilm polski, w ed łu g  Gabrjeti Zapolsk iej 
w  8 akiach  z prologiem . W  rolach  gtćw nyeh  
JG <iw i#a  S m o s t ir s U a  I K a z im ie r z  J  u s t  i o n

„REDUTA"
Lubicz 15,

Początek przed, 
codz . o  godz. 5 
7 i 9-tej w ieczór 
w niedz, o g, 3,

ODCZYT PROE. REINHOLDA O „W ARUN­
KÓW BM ZASĄDZENIU11. We środę, 24 bm., o go-
tłzwiio Ghi ■wiifóz-arcin. odbędmie .się w sa-li obrad 
Izb: iiaudloiwcj (\wiy ui-ijpy Długiej 1. 1) odczyt 
t-rzoci z rzedli •*' cyklu o-ik-izylów z d/.ietiziny pra-J 
wa, u-rząd-ziwiych przoz stoarar/.yizełiio kandyda­
tów adwokiiiMMy. Brof. uniw. Jag-ielM. ad-umka.t dr 
Józef Reiiiili-okl mówić bę<łz:c o wielce a-kiuainyiu. 
bo mającym iy najbliższym ju ż c-zasfo wejść w 
zyc-ie projefccie reformy obowiiązujądegm w Mało- 
po-lsee ko-d-elksu karneg-o, wprowiutoajneym nie-

wielki fcarwny dramat poświęcony rwul- 
czaniu prosiy cs jl . Prsgrńm e3,d? 
Uniwersytetu Łu&cwego im. Adama Mi­
ckiewicza we LWówie dla dorosłych. Kai 
program wesoła komedja z Haroldem Loydam

O lbrzym ie na jnow ­
sze arcydz  e ło  fil­

m ow e, pi ze w yższa j^co w szystk o  c o  się 
rioh\d w ’dz'a ło . O braz len każdegoi ocza ­

ru je, napełni podziw em  i zachw yci. ‘W ielki p izccu d n y  
d iam at erotyczn y  w  10 w ielkich  ak iach , na tle 
przygód  m iłosnych  i sen sa cy jn ych  w idow isk  roz­
ryw k ow ych , reży scr  i s łyn n ego  w  św iec e , g cn :at- 
j ;e g o  K . D l ) P O i V T A . ‘  -  W lo lu ch  g łów n y ci i

EfniL JANNIG3 i LYA DE PUTT1
D a m iiknięcfa i a lokn, uprasza się o  pr/.ybyci0 
n a  oddzielne seanse o  godzin ę  o -le  , 7-m ej i 9-1 e ’

SZTUKA św . Jttna 4  S SZTUKA

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
DzMiaj, we środę, wyjątkowo o^godzL.ie 7 wie­
czorem dziewiętnaste z rzędu przedistawicoie dla
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młodzieży szkołnej. D yrekcji przeznaczyła na to 
przedstawianie utwór Fredry ..Przyjaciele'', któ 
ry cic-szyl się tak znacztient powodzeniem na 
przedstawieniach niedzielnem i poniedziafkowem. 
Dla szerszej publiczności będą powtórzone w pią­
tek, 26 bui. We czwartek po.raz ostatni w bieżą­
cym sezonie an-y wesoła i pełna dowcipu kom(XIja 
tran en.- i;a Ileneąuiua i Vebera „Codziennie o pią­
tej". Frzędsia u itń c  to jest dane po cenach popu­
larnych, to jest 50 procent zniżonych. Najbliższą 
prcmjerą będzie Pan minister11, zabawna kome- 
dja Stefana K rzy woszewskiego, która zyskała 
tak wielkie uznanie publiczności i krytyki na *ce- 
n.ach warszawskich, lwowskich i poznańskich. —  
Równoczesne z ..Panem ministrem11 odbywają się 
próhy do klasycznego dzieła Schillera „Intryga 
a miłość", ulepianego od szeregu lat -w Kri ko 
wie.

P R ZE D ST A W IE N IA  TE A TR U  LW O W SKIEG O
„SEMAFOR*1 rozpoczną się w piątek. Kasa ,,Ba­
gateli" rozpoczęła jarż sprzedaż li;! et ów na premje- 
rę, sobotę i niedzielę.

OPERETKA „NOWOŚCI". Dzisiaj i codziennie 
Ttwja „Od A do Z pod sukienką11 z udziałem ca- 
R go  persoimhi.

ALFRED HOEHN, słynny pianista, odzn.aczo 
]iy nagrodą Rubinsteina, wystąjń w Krakowa* z 
jedynym koncertem, a to w niedziele, 28 b. m.. 
w Siarym Teatrze. Koncert, ze względu na inte­
resujący program, jak również na osobę artysty, 
zapowiada się świetnie. ITIcty w ceo.ie od 1 -C  
złotych są do nabycia u J. Lipskiego, ul. SI-iw 
kowuka 8.

d r u g i  I uS I a TNI KONCERT JÓZEFA ŚLI­
WIŃSKIEGO, naszego znakomitego mistrza pia­
nisty, odbędzie się we wtorek, 2 marca. Ceny bi­
letów na ten koncert są popwtarae, a miano wicie
od 1— 6 złotych.

BERTA KTURłNA, światowej sławy śpiewacz­
ka. wystąpi w Krakowie w niedzielę,. 7 marca, na 
dziesiątym i ostatnim koncercie abonamentowym. 
Na koncert ten obowiązują bilety z datą 22 sty­
cznia, zakupione na koncert Eriki Morini, k órn 
to artystka w y s tą p ; w naszem mieśae w termhtie 
późniejszym. Bilety na koncert Borty Kuniny są 

■ inż do nabycia n J. I.ips-kiego, ulica Sławkowska 
l. 8.

TEATRZYK MARJONETEK. ULICA ŚW. JA ­
NA L. 6, SALA SASKA, przygotowuje na sobo­
to promjerę: „Jak Kajtuś z djabłów zakpił11. Bę­
dzie mnóstwo efektów-', śliezua wysław a i dużo 
'"■«eiłośoi z przygód ulubieńca dzieci od lat 2 do 
^9 —  Kajtusin, który pozatem będzie rozdawał 
dzieciom nagrody za rozwiązywanie podanych 
przez niego zagadek.

Sobota, 27 bm., o godzinie 3.30 po poludmlu, w 
niedziele, 28 bm.. o godzinie 11 przed południem 
i 3.30 po południu.

*& - *-------------------
R E P E R T U A R Y :

T E A T R  IM. SŁO W ACK IEG O
Czwartek, 25 b. m.: „Codziennie o piątej1'.
Piątek, 20 b. mu „Przyjaciele". ,
Sobota, 27 b. m.: „Pan minister". i- ,

T E A T R  O PE R E TK A  „N O W O ŚC I".
Czwartek, 25 b. m., o godzinio 7.45 wieczorem: 

s,Od A do Z pod sukienką11.
Piątek, 26 b. ir.., o godzinie 7.45 wieczorem: 

„Od A do Z pod sukienką11.

P O T R A W Y
P O S T N E

s m a k s u s g  w y b a m i e  
przez  d o d a n ie  i

N Z M M f t
MAGGi"

ków, miałem tylokrotnie przyjemność stwierdzić 
na tein miejscu, że zbytec-znem jest dziś chyba 
uzasadniać konieczność utrzymania tej (jednej 
z pierwszych w naszem mieście) kulturalnej pla­
cówki, której upadek wraz z bankructwem ope­
ry byłby nader smutnym objawem, zadającym 
kłam pochlebuym uaogół sądom o życiu artysty- 
czin.-ni Krakowa.

Nie potwierdzała ich, co prawda, słań-iuclma 
frekwencja na wieczornym koncercie Kwartetu 
drezdeńskiego, którego świetny zeszłoroczny suk­
ces artystyczny większą winien był ściągnąć ilość 
słuchaczów. Oi jednak, którzy przybyli, mogą mó­
wić o przeżyciu tych paru chwil w atmosferze 
najczystszego, bez żadnych zastrzeżeń, piękna, 
jaką stworzył ten kwartet, jeden z najmłodszy cli 
zespołów kameralnych, stylowe-m ujęciem Mj-zar- 
fowskiego Kwartetu G-dur, oraz doskonaleni wy­
graniem bajecznego kontrapunktu i kompozycyj­
nej brawury Kwartetu Regera Es-d-ur.

Clou wieczoru był punkt ostatni: Debussytógo 
Kwartet G-moll, którego piękność zjednała zape­
wne u nas w takiein wykonaniu wielkiemu twór­
cy niejednego nowego wyznawco, głuchego do­
tąd na wartości fortcpjanowych kreacyj francus­
kiego czarodzieja, znacznie wymowniej przekony­
wującego szeroki ogót ork-iestralnym aparatem, 
skondenswanym tu misternie w tych czterech in­
strumentach, które w rękach Drezdeńc-zyków 
przeprowadziły go w ws;ianialej jiełni jego bJ.rw- 
nogo brzmienia.

Pp. Fritsc.he (I. skrzypce), Ripkan (wtoła), 
Schneider (I. skrzypce) i Krophoćłer (wiolonczela) 
wykazują dziś większe jeszcze, niż w roku ubie-

ły G41.92G rubli, pasywów, poza bankami, Bis-ping 
nie miał.

Po tej ekspertyzie BL-ping oświadczył, ie v  
dnia zabójstwa księcia nie był bankrutem, jak u* 

|,ehce wykazać prokurator.
Na tem rozprawy odroczono na dzień następny.

List o t o a r t y  fe. p r e m je -a  S n & s M s t o
Z W arszaw y otrzym ujem y od b. premjern 

p. W ładysław a Grabskiego* „L ist otw arty '1 
z prośbą o zamieszczenie. Obszerny, wypełnia­
ją cy  dwie stronice m aszynow ego pisma „L ist11 
streszcza się w  następujących 'punktach:

A utor „L istu11 stwierdza, że  od  czasu sw ojej 
dym isji pewne osoby i pew ne ugrupowania 
bądź lekkom yślnie, lub też w zlej wierze, usi­
łują przedstawić go , jak o  człowieka, służącego 
ty lko własnym  interesom . B. premjer pisze da­
lej: „O d tych  uw łaczających  zarzutów nie za­
słoniła mię przeszłość, pośw ięcona sprawie pu­
blicznej, ani to, że przez cało życie nie zajm o­
wałem żadnej synekury, a prowadziłem zawsze 
najskrom niejszy tryb życia  o skali niższej od  
tej, w  jakiej byłem  w ychow any w domu rodzi­
cielskim 11.

A utor pisze dalej, że nie odpowiadałby na 
wszystkie zarzuty, gd yby  nie pojawiły się one 
nawet wśród profesorów  jednego z uniwersy­
tetów.

A utor „L istu14 przechodzi szereg stawianych 
mu zarzutów. Zanim został prerojerem. był 
członkiem  kooperatyw y budowlanej imienia 
Staszica. Budow ano dla niego, jak dła in « j eh, 
mieszkanie, przerwał ją  jednak, gdyż była d la , 
niego zbyt kosztow ną i odstąpił' ją  innemu 
urzędnikowi, uzyskując zw rot wkładów bez 
procentowa

B. premjer „an i wprost, ani ubocznie, ani 
pośrednio, ani bezpośrednio, nie korzystał z ja - 
kiegobądź kredytu w  Banku Budowlanym"

MMm m rozaofrzgnlsm p o m m  f t o i i M f i ®
fio R sd y  L i i !  M G ®

(Telegram własny „Nowej Reformy11).
L ondyn . 21 lutego. Minister spraw zagranicz- 

n ycb  Chamberlain w m owie, w ygłoszonej w 
Birmingham, zaznaczył, że n ietylko przyjęcie 
Niem iec d o  la g i N arodów , ale i w ybór N iem iec 
na stale m iejsce w  Radzie Ligi są zapewnione. 
Minister zaprzeczył pogłoskom , ja k ob y  ze stro­
ny pew nych krajów  w ysunięto żądania o stałe 
m iejsca w R adzie L igi w -celu zrównow ażenia 
wstąpienia Niemiec do  Iłady  Ligi. Problem re­
form y R ady Ligi jest daw niejszy od aktualnej 
kwesrji w yboru  Niem iec, jednak pretensje in­
nych krajów  do stałych m iejsc w Radzie, istnie­
jące  ju ż o d  lat, w ystąpiły  silnie dopiero w  c -  
statnim czasie, gd y  stało się aktunlnem przyję­
cie  Niemiec do B a d y  l i g i .  Dziś musi się jednak 
otw orzyć kwestję zmian w  składzie B ady  lagi.

obecnym  składzie m nshłoby 6 członków  R ady 
na ogólną liczbę 11 w strzrm ać się od głosu.

Chamberlain zaprzeczył następnie opinji, roz­
szerzanej przez prasę angielską, jakoby  zbliże­
nie i porozumienie w L ocam o było  rów noznacz­
ne z przyjęc em Niemiec do Ligi i wyboram i do- 
dafbow em i do R ady Ligi. Jeżeli ktoś jest do­
kładnie obznajom iony z treścią układu w  Lo- 
earno ,to jest nim chyba sam Chamberlain. —  
Otóż on może stwierdzić, że niem ieccy m ężo­
wie stanu nie będą zwalczali praw innych na­
rodów  o  uwzględnienie ich pretensji, gdyż  są na 
to za mądrzy.

Oświadczenie Chamberlaina jest kom ento­
wane w tym  kierunku, że Anglja widocznie w 
interesie dom injów  ży czy  sobie takiego przebie-

Mrnistcr uważa za konieczne podkreślić, ż e jg u  sprawy, aby w razie pow tórnego odroczenia 
gdy zna jdą się odpowiedni kandydaci, rozszerzę- łub odrzucenia na posiedzeniu marcowym no­
nie R ady  Lig: b y łob y  bardzo paiądaue, a to c e - ,w e g o  składu Rarly, kandydatury dominiów, 
lem zwiększenia je j autorytetu w w ypadkach ' państw łacińskiej Am eryki, Polski i małej eti- 
rozstrzygania zatargów , w yn ikających  z trakta-' tenty m ogły  b y ć  jeszcze raz rozpatrywane, 
tów  pok o jow ych  lub układów  w  L ocam o. W 1  - o -------------------

Autor spłacił wpraw dzie clługi przedwojen­
ne, ciążące na odziedziczonym  przez niego m a­
jątku ziemskim, ale jednocześnie sprzedał 
część gruntów.

Przy ulicy O rdynackiej -zajmował P- W ład. 
Grabski 0 pokoi.. Za zgodą  właścicieli zamie­
nił to mieszkanie na now e, o jeden pokój w ię­
ksze, w  jednym  z dom ów  P. K. 0 ., na tych sa­
mych, co inni lokatorzy , warunkach ,oddając 

'. K . O. w la sny lokal bezinteresownie.
JeweJowskiego, Lam berta i Krysiaka nigdy 

nie znal i n ic z nimi nie miał wspólnego.
Zakupno przez p. \vp Grabskiego dóbr na 

Pom orzu jest w ym ysłem  złośliwej fantazji. Nie
Z T 2 ™ ? * ,  id i ml w y ży  p. TVt. Grabski żadnych re

J  ’  to 7 \  . . . . . .  n i  I P r i P Y i  S b r n r y t n n  . . i _______  ■ v  r u n .

}| WŁ CZWARTEK DNIA 25 LUTEGO B. R 
o godzinie 5-30 po południu

św Jsna

D la  d zieci 
k a ż d e g o  w ie k o !

w  4 o !.razach o przygodach  K a h is ia  i JęiirKa, 
w  w alce z  czarodziejem  i sm okiem  

N r j o u p o w l e d i j j e j s z a  r o z r y w k a  d l a  d z i e c i

Z wĉ róoielc m Klnucfi KraKousKlcii
(K ino Uciecha —  3>Ctid w ilków *).

G łośny ten film francuski to przedstawiony 
na ekranie romans historyczny z czasów

 __________  ! '  Ludwika X I, wielkiego »jednoczycieła« Francji
| pod berłem królewskiem i jego walk z Karolem, 
księciem Burgundji. Takie tło daje sposobność

S  s a l i  k o n c e r t o w e j
Kraków, 24 lutego. 

XI. Poranek Związku muzyków pod dyr. p. T. 
Mazurkiewicza. — P. Ludmiła Berkwitzówna. — 

Kwartet Drezdeński.
Na tym twórczości Czajkowskiego poświęconym 

poranku symfonicznym wystąpiła po raz pierwszy 
w Koncercie fortep ja nowym b-mołl p. Ludmiła
Berkwitzówna, wychowa-nica konserwatorjum iu- 
jowakiego i wywołała odrazu w audytor jusu po­
dziw, jako „cudowne11 prawie dziecko.

Młodociana pianistka reprezentuje istotnie fe­
nomen i  to w najlepszym typie, jeśli się zważy, 
jakie trudności piętrzyły się w tym koncercie 
Przed 14-letn.ią pianistką, która swój trudny* part 
odegrała z zastanawiającą w tym yrieku swobodą. 
Pewnością, intuicyjną muzykalnością, i czystością 
tochuiki, nie mącąc w niczem jednolitości barw- 
11 ego obrazu, na który składa się mistrzów-kie 
Przez kompozytora zespolenie fortepjiuiowrgo 
dźwięku z orkiestralnym masywem.

Niemałą w tem pomoc miała oczywiście kon- 
certantka w do,skonaIe prowadzącym orkiestrałny 
akorupanjjment p. Tadeuszu Mazurkiewiczu i tył 
ko pod koniec Koncertu mogła mieć pretensję do 
zbyt głośnego forte, które przygłuszyło w pe­
wnym momencie jej niezwykły wykon.

Zarówno w tym, jak i w dwóch innych punk- 
tach pregramu: znanej już z ubiegłych sezonów
czwartej symfonji i poemacie symfonicznym „Ro 
uieo i Jułja", okazał się p. Mazurkiewicz dyry­
gentem o pierwszorzędnej kulturze i dojrrułem 
zrównoważeniu tych wszystkich czynników, któ­
re się składają na artystyczne ukazanie z tnie u 
nyeh w wartości i zgrzytów estetycznych peł­
nych, choć pięknych i potężnych w wyrazie ozie] 
Czajkowskiego. Z finezją kolorystyczną przepro­
wadzone scherzo i świetnie sformułowany rytmi- 
cznie finał czwartej symfonji, oraz plastyczne, 
silnie działające, zmontowanie drobnych cząstek 
kompozycyjnych „Romea i Julji1', były wymo- 
.■WMym dowodem inteiąnretoicyjoego talentu p. śfa- 
zuirkaewicza.
' Lecz mimo, że sala Starego Teatru dobrze się 
■wypełniła ^słuchaczami, gorąco oklaskującymi dy­
rygenta, konc-crtautkę i naszych symfoników, 
którzy nowy dali dowód swoich uzdolnień do nie­
łatwych zadań, krążyły mi tym koncercie pogłos­
ki — które oby się nie spraw-dziiy — że ma on 
być już ostatnią tego rodzaju produkcją, gdyż 
wzgi.ęjy materjalne nie pozwalają na dalsze pro- 
wadzesiie imprezy, którąby uratować mogły tylko 
^mibwencje ze strony gmiuy, czy państwa, 
r ńuakomite rezultaty trudów i pracy, osiągnię- 
L Prz'°z orkiestrę Związku zawodowych muzy-

do roztoczenia w zdjęciach szeregu obrazów 
wielkich walk rycerstwa w polu, pochodów , « -  
blężea 
kr 
ty 
o
zręczną kom pozycją, 
aktorów . W  wielkich ocenach doskonały ruch 
m as. Osobną ja k b y  w kładkę w  film —  choć 
ściśle z nim akcją  związany —  stanowi sam 
łcu d  wilków*, szerc-g ciekaw ych i pięknych 
zdjęć na tle śnieżnego-, górskiego i leśnego kraj­
obrazu, ze stadem autentycznych w ilków  i po­
jedynczych  m om entów krwaw ej walki ich z 
ludźmi, po cudownem oszczędzeniu bohaterki.

(sini).

Największe w Krakowie

B IU R O  B O  P O W IE L A N IA
n a  e le k tr y c zn y c h  aparatach

B .  6 E Ś T E T E I S B
U l. F O B W A Ł E  7  ^  TE& EF3N 15C4
wykonywnje szyb ko i tanio  okóiniki ,  skrypta. cenniki 
ilostrowane, w zo ry  i t. <3. drukiem we wszTstkieh kolorach.
Dostarcza powielacze, papier, farby, szablony i maszyny 

d i pisania. 2Lt)3
WYKOMNIfi Z A W S Z S  PIE R W s z OBZĘBNE!

ny w irtuozostw a  kameralnego i ujawnia się d o -U ^ ^ J ń c y j. bkionine utrzymanie czerpie z nie- 
bitnie w jednolitein prowadzeniu frazy w in te n - j ''1Cl ieS°5 dziedzicznego majątku, 
żywności jędrnego brzmienia i jasności polifonji.
Gra ta zachwyca i porywa temperamentom,” buj­
nym rozmachem młodości, poezją, uczuciem i swą 
odruchową bezpośredniością, któremi to zatorami 
niewiele tylko szczycić się może kwartetów.

Jul. Św.

p 0 r l « a ! f i r i t t r M s j ł i  śltsfczs naie^lnnlid premiera
i i t i e i o

(Telegram własny „Nowej Reformy44).
Budapeszt, 24 lutego. Kom isja śledcza p a r-igo  K oźm y. Sprawozdanie stwierdza, że piem jei 

lamentu zakończyła sw oje prace w  sprawie a -j zarządził w szystkie potrzebne środki ostrożno- 
fery frankow ej i przedłożyła dziś zgromadzeniu śei i z tego powodu nie ponosi żadnej politycz­
na rodowem u sw oje sprawozdanie wraz z trzem a’ nej odpow iedzialności za fakt popełnienia 
wnioskami mniejszości. Sprawozdanie w iększo- j fałszerstw  frankow ych. Kom isja badała rów- 
ści kom isji stwierdza, że premier Bethłen spel- nież sprawę fałszowania koron czeskich w  ła- 
nił bez zarzutu sw ój obowiązek odnośnie do d o -; tach 1920 i 1921 i stwierdziła, że nie zachodzi 
niesień otrzym anych przez lir. Pawła T ek ely  żaden związek pom iędzy tem fałszerstwem , a 
przed trzema laty  i w listopadzie z. r. od k ie -1 aferą frankową, 
równika w ęgierskiego biura k o r e s p o n d e n c y j n e - 1  o -------------------

l e t t  przytolłeis H i  Ol! tem p. ta Turcji
(Telegram iskrowy „N owej Reformy11).

Londyn, 24 lutego. Standard OH Com pany otrzymiała od rządu a n górski ego m onopol na 
w szystkie dostaw y nafty w całej Turcji.

I kraju i ze świata
OBRADY CENTRALNEGO TOWARZYSTWA 

ROLNICZEGO. Z Warszawy donoszą: Wczoraj
przed południem rozpoczęły się obrady Centralne-! 
go Towarzystwa rolniczego pod przc\voiłn’.<y.wcm
P» F » i  ̂ Li k o  w  r- k  i e g  o . O g ó l n e  s jy s uM -crzuT tirk ic  ■wyjgjłe&śi j

SENSACJA TEATRALNA W JAPONJT. Nn 
przedstawieniu „Kajidzinezo41 w teatrao cerar.- kim 
w Tokio obocny był niedawno japofiski następca 
tronu. Fakt ton wywołał sensację, gdyż od 390 
lat żaden milcado, a-ni następca tronu me odwie­
dził „domu igrzysk" swoich poddanych.

T E L E G R A M Y
p . c  u łL ileow ći& ieg-o . O g ó ln e  sjyea^-oizjTanic TYy 
p i e*4es r'jx<izikt)\vłaki, p o i  a s z a j . i c  w a £ ite  in i-3 -i
n iii , t y c z ą c e  s ię  rO luJJfów , j jtk  z a o p it li-z e m ie  w  d o -1

P r o ś w m  ob ra d  d m k m e ]  M f y  r m
(Telefonem o<T n a s z k o r e ^ p o n  Lenta), 

.itatecziir, ilość nawozu, oraz eiężS.ą sytuację g o -j W arszawa, 24 lutego. Dziś o godz. 5 popod, 
sjiodarczą org.iuiz.tcyj roiniczo-liandłowyob. Fo odbędzie się rada ministrów*, rui której m iędzy
zatwierdzeniu budżetu w rozmiarach z roku 1925, innemi będą się toczyć obrady nad wnioskiem 
przystąpiono do wyboru wlad*/. Towarzystwa. F>e-' ministra skarbu o przedstawienie Prezydentowi 
zesem został wybrany na rok bieżący p. Fndakow R zeczypospolitej i ciałom ustaw odaw czym u-
p. Lippoman. ' ”    i wa2 0 wykonaniu budżetu i sprawozdaniu z
ski, wiceprezesem p. Wołk uwieź, ' a sekretarzem

PROCES GEN SZEPTYCKIEGO o  POTFDY 1 dzialaIn» l c j .“ ^ s le r s tw a  skarbu.' Dalej dysku- 
NEK. W poniedziałek odbyła ^  tow any bęazie projekt ustawy o zwolnmntc rzą-

du oa  obow iązku przedłożenia zamknięć raehun
do

zaznaczyć ożyw iona  działalność R /ffenów . W
niektórąTCh miejscach Riffeni próbują dokona ‘ 
drobnych ataków na placów ki francuskie. Poz
tom rozpoczęli znów energiczną agitację  między 
szczepami, które sranęły po stronie Francji, 
pragnąc w ten sposób przygotow ać sobie dogo-. 
dny teren dla kampanji wiosennej.

ienia pstMzeRla s zdmaidotuiiniu
m s is z tilk a  W u -P c i-P u

(■J’eIt>gTain iskrowy „N owej Reformy"). 
Berlin, 24 lutego. Tutejszo poselstw o chiń­

skie ogłasza, że dotychczas nie otrzym ało po­
twierdzenia doniesienia o zamordowaniu mar­
szałka W u-Pei-Fu.
B a a a B m B a

Proces Brspinga
Warszawa, 24 lutego.

To przesłuchaniu prokuratora Bcrscbelinaima 
i po przywróceniu jawncóci rozjorawy, K e r -  
s c h e  1 m a n n ,  przesłuchiwany w dalszym cią­
gu, oświadczy], że jeszcze teraz pamięta szo/egó 
ły pierwszego procesu i że wszystkie te szczegó­
ły przemawiały za winą Bispinga, a korzystnych 
dla niego szczegółów r.ie było

Świadek ks. Marja L u b o m i r s k i  zeznaje, 
że zabójstwo księcia starano się przedstawić, ja 
ko akt zemsty ze strony rodziny Gralów.

Na pytanie pro kurator a, czy G-ralówua była la 
dną, księżna odpowiada przecząco i dodaje, żc 
Gralówna nie służyła w pałacu, loe-z tylko w świę­
ta przychodziła do sprzątania, pokojów.

Z kolei ekspert, p. S o c h a ,  .składał sprawo 
zdanie z uzupełniającej ekspertyzy o stanie ma 
łątkowym B^panga. P. Socha oświaćtezyf, że Bis- 
piug w dniu zatiójstwa księuia posiadał w bankach 
21.074 niłili gotówką i 185.744 rubli w  papierach 
wartościowych. Winien był bankom 299.511 ru­
bli, a oprócz tego miał 210.000 rubli długów wek 
slowych. Poza bankami aktywa B:spinga wynosi-

roby można przedstawić ciałom ustaw odaw czym, f . - - gen. broni
R07.wadowski, gen. oy 'v- ^ajeurskj, g en Odń-k; t, •
i Pogorzelski. Oskarżał prok. p ;iH._ Ka,,!ozn n̂r i.' dn zatwierdzenia. Projekt ustaw y żąda dalej

Gen. Szeptycki był oskarżony 0 to .Q' 1 ' '  zatwierdzenia zamknięć rachunkow ych za rok
pada 1921 roku pojedynkow ał‘się z ’ red aktorom *9 2 3 , w rcszC ie  110™'uije  postanowienia, doty-
„Gfosu Prawdy", Stpiezyńskim. z powodu *zan ip •czące tiy,JU P°'stoPOwania z zamknięciami ra- 
-szezoneuo w numerze GO tego pisma artyki-ht n • ' c h u n k 0 w e u ii za r° k  1 9 2 4 *
..Łajdactwo triumfujące14, , którym rńen ^  ̂ Dalszym  punktem obrad jest szereg w ido­
ki uczul iłę dotknięty. Odczytano io k r e u ^  ^ ^ L" ; sk^w °  zez'volenie cudzoziem com  na nabywanie 
artyku. ..Głosu Prawdy14, oraz wyroki ! nieruckom eści, m iędzy innemi w* D rohobyczu,
i apdacyjuego, skazujące re(p ,^7 - vC i w pow iocio starosamboT&kim, w Będzinie i 
z art. 481 czę«ć I. kod. kar. . W łocław ku, oraz projekt ustawy o odpow fe-
twierdzy. Wobec zrzeczenia s,ię 0|>u ua 'J=0 :U1° dzialnoścj skarbu państwa za przesyłki poczto- 
piosio do przeslucba.ii.ia świadków '  1:011: 0 ' td * !w e ) telegraficzne i rozm ow y telefoniczne, wrrsz-1 . . . .  - m ^>v, tVLrił»7/\5l.łMO ■ . • 1 • • i • Tt* • J 1 41»cie wniosek ministra sprawiedliwości o  dodatko- 

we kredyty  na okres prowizorjum  budżetow e­
go*

Hofejy K onsul n ltm ie tk i ta P ozn an iu
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy14).

Berlin, 24 lutego. W  m iejsce dotychczasow e­
go  konsula generalnego niem ieckiego w* Pozna- 

! niu, dra Hentiga, który został odw ołany, ma

poprzestającna odczytaniu ich pierwotnych .l
Gen. Szeptycki oświadczył-. y -/‘uau- 

do winy. Zostałem obrażony „..“d to-zyznaję się 
skim i uważam, że tylko z bronią to0” 01215 
to zmyć Proszę panów generałów '  1<4̂ U moykm  
się. czy, o ile byliby w temsaniem 2as1ta'1<>r 'i:?łlie 
ja, postąpiliby inaczej? 1 Pętożeiriu, co

Sąd uniewmiiit oskarżonego.
ŁAŃCUCKI ZŁOŻYŁ MANd .\T p n ^ „ .

Z Warszawy donoszą: Poseł k0muni^ b y ć  przeniesiony do Poznania konsul generalny 
cuokr, w piśmie, wys osowanenr w Juto A/ro ’ ! w 0 J es !e ; dr VasseI- (Jak w iadom o, konsul Ifen-
S k a ZR a t ? r nm ^  s i e t S  m  *<*<> odw ołany został z pow odu skom prom itowa-

J ’  trf 9 r laŁu Pos-sUfciem ńia się ' pubbeznemi awanturami na tle sw ych 
ROBOTY PRZY BUDOWIE p o r TU W f - ™ ,  spraw fam ilijnych. Przvp. red.) '

przarwaue z powouu me £Ptzyja.jącvc i, | poźyezks ztt$ftniczoa dla Gdańsku
polskie wznowione. Jak głosi komuntkai^u0" 1' ' ' 0' '  Gdańsk* 24 lutego (A lt7). TV celu walki z 
wy, wszelkie pogłoski o zerwanm um0wv , ^ 1 , ? ' i isflłiejącem  bezrobociem , frakcja  socjal-dem o- 
sorcjum. które ostatnio obiegały 1>rase kra tyczna złożyła dziś w Yolkstagu wniosek,

O M t  B S E t O O W Y
K raków , 24 li te g o .

Zebranie dzisiejsze przeszło pod  znakiem 
tendencji niejednolitej. Zainteresowanie w  dal­
szym ciągu dla n iektórych  tylko papierów  
w małych obrotach. W iększość bez tranakcyj. 
Bankowe w zupełnem zaniedbaniu, handlowe 
utrzymane, z przem ysłow ych Zieleniewski sła­
biej. C hodorów  utrzym any. Chybie plac.) 3, 
towar 3.10, bez transakcyj. Reszta bez zmiany, 
ruch slaby.

Na pogieldziu tendencja dla Banku Polskie­
g o  nieco m ocniejsza. Obroty niewielkie, ruch 
mały. L okom otyw y płacą 0.76. Bank Polski 62.

Na rynku walut i dewiz w dalszym ciągu teo- 
dencja słabsza. Na wszystkich rynkach krajow ych" 
odczuć się daje silniejsza podaż przy nvderrt za­
interesowaniu.

W  Krakowie dolar 7.S0 bankowo i nieofk-jaąie. 
Wozocaj kurs wynosił 7.92— 7.95. W Krak rwie 
ruch w dolarach slaby. TY eLwowie 7.80 towar, 
w Katowicach 7.80, w Warszawie słabiej: 7.75 to­
war.

Bank Polski obnażył dzkiiij kurs płacenia do­
larów gotówkowych z 7.85 na 7.78, za czeki na 
Nowy. Joik z 7.90 na 7.80, zakupując znaczną 
ilość walut wobec małego zapotrzebowania na 
rynku i tendencji słabszej, trwającej w dalszym 
ciągu ., 4 _ a

' c n u n .  j m u i c  p r a s ę  n - it o r J v i  -  . -  . . .  , .
uważać za bezpodstawne. 1 11 ^  ; dom agający się zactógm ęcia pozyczki zagra-

stacji Strzeszyn pod  ̂ Poznaniom go.
czną gotówkę w nosci * 6 ^'Otyclą poc-zcin zliio-l TV dalszej części wniosku frakcja  proponuje 
ne w ' ,erunv!- ^zukiwanóa. połicy j-1 nałożenie na pracodaw ców  podatku od zatrud-

v '° ' ,U' _ _ _ _ _ _ _ _  In ionych  robotników obcych , w  w ysokości obo-
j w iązu jącej obecnie zapom ogi dla bezrobotnych .

*vA f f l o t y  SOWłEC- W  motywach przedstawiają wnioskodawcy ko-
Lv Moskwy doTioszą, ze w Petersburg« do- ; nieczność budow y szos, dom ów  oraz szeregu
konano zamachu na dowodzącego sowiecka Dotą1 urządzeń inw estycyjnych . e=U
bałtycką, 'Zolta. bprawca, ubrany w mundur ma j

(iiznc&iienis tunik a Maroku
Paryż, 24 lutego_ (ATV). Havas donosi z R a-

rynarza sowieckiego, dwukrotnie strzdił do Zof 
fa, lecy chybił. Natychmiast areastowauo <*o — 
istmejo przypuszczenie, żo zamachu dokonam na. 
tle frorachunków osobistycu.

K raków , 24 Intego. 
Akcje: Pol. Tow . Handlowe 0.19. —  Żegluga 

Polska 0.6 (0.6). —  Zieleniewski 9.80 (10). —  
Górka 7.10 (7.15). —  Siersza 1.80 (1.39— 1.85). 
Elektrow nia Siersza 0.13 (0.14). —  C hodorów  
4 (3.95— 4.05).

W arszaw a, 24 lutego. 
A k cje : Bank H andlow y 1.65— 1.75. —  Ce­

gielski 7.40. —  Starachow ice 0 .91— 0.96— 0.84. 
Żyrardów  8.25— 8.50. —  Haberbusch 5. —  N o­
bel 1.50— 1.45. —  Ursus 0.53. —  Ćmielów 
0.20.

y  I batu, iż na całym  froncie francuskim  daje s ię 1 T endencja spokojna.

Zurych, 24 lutego. PAT. Zaniknięcie giełdy. Ta­
ty ż 19, Londyn 25.27.7. Nowy Jork 5.19.5. Bol­
gią 23.02, W łochy 20.17, ULząuwija 73.30, Ji;«’ an- 
dja 208.12, Boifiri 1.23.7, Sztokholm 139, Ort o 
112.5, Kopenhaga 135, Sofja 3.70, Praga 15T-8.5, 
Budapeszt 0.72.7, Białągród 9.12.5, Ateny 7.40, 
Bukareszt 2.19.5, Konstantynopol 2.70. Ile .yrg - 
fors 13.10. Buenos Aires 212. Tendencja •7w yi- 
kowa.

W iedeń, 24 lutego. Kursa papierów  polskieh 
w  tysiącach koron. Nafta 123, Karpaty 102. —

M ż y
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Bohaterstwo francuskiego lotnika
W  paryskim  sanatorjum  leży  od  kilku dni 

straszne poparzony lotnik, a telefon m iejscow y 
u portjera nie przestaje dzw onić. W szyscy  
chcą. w iedzieć, jak i jest stan zdrowia lotnika 
R cne Menard i czy  uda się utrzym ać go  przy 
życiu. Trzy chorym , ca łym  owiniętym  w watę, 
czuwa bez prze W y dw óch lekarzy i pielęgniar­
ka. W iedzą już napewno, że dzięki usilnym 
staraniom uratują życie bohatera.

P rzygoda  jego  nie ma równej solne w  dzie­
jach lotnictw a. Dnia 30 stycznia b. r. otrzym a! 
pilot w ojskow y, Menard, rozkaz udania się do 
Brukseli i zawiezienia do belgijskiego mini­
sterstwa handlu kasetki z bardzo ważnemi d o ­
kumentami. O godz. 7-m cj wsiadł sam jeden  na 
aeroplan i wzbił się w powietrze. W  pewnym  
mom encie ku swemu przerażeniu zauw ażył, że 
k olo  m otoru pow stał ogień. P och w yci! za 
aparat do gaszenia, ale ten odm ów ił posłu­
szeństwa. Ogień podniecany lotem  aeroplanu, 
zaczął się rozszerzać. Lotnik poczuł w lewej 
nodze dotkliw y ból, mimo to byt jeszcze panem 
położenia. T rzym ając rękę na kierow nicy, za­
czął opuszczać się na dół. Za dwie sekundy 
m ógf się znaleźć na ziemi. Zdał sobie jednak 
sprawę z tego, że jeśli będzie szybko leciał, 
ogień ogarnie g o  całego. Jedną ręką zasłania­
ją c  oczy , drugą zaczai zwalniać bieg aparatu. 
W  um yśle lotnika błysnęła straszna myśl. Je­
szcze parę sekud, a pożar musi do jść do dw óch 
zbiorników' benzyny i w yw oła  nieuchronny 
w ybuch. W ów czas pod szczątkam i aeroplanu 
znajdą jedynie zw ęglone ciało. Jeden ze zbior­
ników, zaw ierający 185 litrów benzyny, drugi 
znajdujący się p cd  siedzeniem , 330 litrów. —  
Ogień dosięgał już ręki, zasłaniającej oczy .

Nareszcie znalazł się na ziemi! U ratowany —  
odezw ał się radosny krzyk duszy! W  tym  m o­
mencie jednak przyszło rozczarowanie. Chciał 
w yskoczyć, ale przytrzym ał g o  pas, którym  
był przywiązany. Poranione ręce niezdolne 
by ły  rozw iązać pasa. Nie pozostało nic innego, 
jak oczek iw ać niechybnej śmierci. A le papie 
ry nie m ogą się spalić, muszą być oddane. —  
W  przeciągu dw óch  sekund płom ienie dosięgną 
pasa.
, Z nadludzką energja zbliżył się Menard do 
ognia. Ubranie je g o  już było  w  płomieniach. 
Jeszcze jeden  w ysiłek , pas jest przepalony, 
a  pilot ostatniem szarpnięciem  się w yskakuje 
na ziemię. Musi się oddalić, bo w  tej chwili 
nastąpi w ybuch. Ubranie na nim plonie, tarza 
się w  trawie, aby ogień przydusić. Potem  
zaczyna biec z zamkniętem i oczym a. Jakiś 
ch łop  go  zatrzym uje nad brzegiem  rzeki, do 
której o mało nie wpadł. W  tym  m om encie 
następuje szalona detonacja. —  Ostatnim 
tchem  lotnik szepce: „w eź  kasetkę15, poczem
pada bez przytom ności.

p ° ia n i !\ a Y H E M U  H U  f P1AN1.\ A i 
Reprezentacja: W ł. Bp!oń>k'f (Z- Raba pajt.)’ |
Kraków, Rynek Cł. L. 24. (Pałac Spiski). 2S5S

K r a k o w s k i  Zw iązek  Okręgowy P i łk i  Nożnej
Y  KOM UNIKAT

W Y D ZIA Ł U  GIER I D Y S C Y P L IN Y  Nr 2.
I . W ylosow ano term iny zaw odów  o mi­

strzostw o K .Z.O .P.N . na rok 192G:
r I. Grupa: 6 marca A m atorzy— Świtezianka, 
7 marca Jehuda— Orlęta, Czarni— Salwator; 
13 ro^rea Orlęta— Czarni; 14 marca H akadur—  
A m atorzy . Świtezianka— Jehuda; 20 marca 
Jehuda— H akadur; 21 marca S a lw a to r -ś w ite ­
zianka, A m atorzy— Orlęta; 27 marca Czarni — 
Świtezianka; 28 marca H akadur— Salwator. 
Jehuda— A m atorzy ; 10 kwietnia A m ato izy—  
Salwator; 11 kwietnia Świtezianka— Orlęta, 
Czarni— Hakadur; 17 kwietnia S a lw a tor--J e ­
huda; 18 kwietnia Orlęta— Hakadur, A m ato­
rzy  Czarni; 24 kwietnia H akadur— św itezian­
k a - 25 kw ietnia Jehuda— Czarni, Salw atrr—
Orlęta. t

II. Grupa: 6 marca Uranus— Dror; 7 marca
H akoah— Orkan, O r z e ł — Grunwald; 13 marca 
Orkan— Orzeł; 14 marca Liban L raius, 
D ror— H akoah; 20 marca Liban— Hakoah-, 
21 marca Grunwald— Dror, U r a n u s — Orkan, 
27 m arca Orzeł— Dror; 28 marca G ru n w a ld -- 
Liban, Ilakoah — Uranus; 10 kwietnia Uranus—

L W O W S K I  T S O T U

N H F O e
i  „ B A C M k T E L i "

R O Z P O C Z N I E

W Y S T Ę P Y  
G O Ś C I N N E
Gd piątku, dnia 28 lutego 1928 r.
\\ Y K O N A W C Y : M ieczysław a Buiizanowska, Felicja  
Itleynowa, Janina Ogińska. Michalina Zam iłlo, S łe- 
fan Golczewskł, Juljan Hałew lcz, W ładysław  K ie- 
szczyńskl, Józol M oye Jerzy Sulima, Jeizy WaUten, 
Józef W inaw er. — W łasne oryginalne dekoracJe 
i kostjuiny. — Kierownik ortyst.: JÓZEF MAYEŃ. 
R eżyseria : JÓZEF MAYEN i JERZY W ALDEK. 
Kierownik plastyczny: KONSTANTY M ACKIEWICZ.

Przedstawieniu rozpoczynać się będą o godzinie 8 wieczór.

Bilety w cześniej do nabycia w  kasie teatru Badatela.

Grunwald: 11 kwietnia Liban— Orzeł, D ror—  
Orkan; 17 kwietnia Grunwald— H akoah; 18 
kwietnia Orkan— Liban, Orzeł— Uranus; 24 
kwietnia Liban— Dror; 25 kwietnia H akoah—  
Orzeł, Orkan— Grunwald.

III. Grupa: 6 marca W oln ość— Hasm onea;
7 marca Patria— Nadwiślan, M eteor— Stella: 
13 marca Nadw iślan— Meteor; 14 marca Ska­
winka— 'W olność, Hasm onea— Patria; 20 mar­
ca Skawinka— Patria, 21 marca Stella-— Has­
m onea, W oln ość— Nadwiślan; 27 marca Me­
teor— Hasm onea; 28 marca Stella— Skawinka, 
Patria— W olność; 10 kwietnia W olność— Stel­
la; 11 kwietnia H asm onea— Nadwiślan, Ska­
winka— M eteor; 17 kwietnia Stella— Patria: 
18 kwietnia Nadwiślan— Skawinka, M eteor—  
W olność; 24 kwietnia Skawinka— Hasm onea: 
25 kwietnia Patria— -Meteor, Stella— Nadwiślan

IV . Grupa: 6 marca Gewira— Gideon; 7 mar­
ca P ogoń — L egja, K .M .A. Wieliczka-— Dąbie; 
13 marca L eg ja— K.M.A. W ieliczka, 14 marca 
Prądniczanka— Gewira,‘  G ideon— rog ori; 20 
marca Prądniczanka— P ogoń, 21 marca D ą­
bie— Gideon, Gewira— L egja ; 27 marca K.M .A. 
W ieliczka— Gideon; 28 marca Dąbie— Prądni- 
czalika, T ogoń — Gewira; 10 kwietnia Gewira—  
Dąbie; 11 kwietnia G ideon— L egja ; Frądui- 
ozanka— K .M .A . W ieliczka; 17 kwietnia D ą­
bie— P ogoń ; 18 kwietnia L eg ja— Prądiuezan- 
ka, K.M.A. W ieliczka— Gewira; 24 kwietnia 
Prądniczanka— Gideon; 25 kwietnia P ogoń —  
K.M.A. W ieliczka, Dąbie— Legja.

V. Grupa: 6 marca Chrzanowianka— Mak ku - 
bi Chrzanów; 7 m arca Szczakow ianka— Victo- 
ria Jaw orzno; 13 marca Makkabi C hrzanów —
Szczakowianka; 
uowianka; 20
Chrzanów; 21
Chrzanowianka; 
Chrzanowianka; 
ria Jaw orzno; 
nów — Yictoria; 
kowianka.

14 marca Jaw orzno— Cłirza- 
inarca Jaw orzno— Makka bi
marca Y ictoria  Jaw orzno—
27 marca Szczakow ianka—
28 marca Jaw orzno— Y icto-

10 kwietnia Makkabi Chrza-
11 kwietnia Jaw orzno— S zcza -

R zeszów  5 zł, Ż .K .S. Samson R zeszów  10 zł, 
f .S . 'W isłoka D ębica 5 z!, K.S. Sosnow iec IG zi, 
T .S. W irginja Sosnow ice 21.50 zł, K.S. Brynica 
Czeladź 1 zi, K .S. Naprzód D ąbrow a Górnicza 
5 zł, K .K .S. Ruch Sosnow iec 5 zł, T .S. Y ictoria 
Sosnow iec G zł, K .S. W arta Zawiercie 1 zł, 
K.S. Zagiębianka Będzin 5 zł.

3. Przypom ina się klubom, iż zgłoszenia za­
w odów  do K olegjum  Sędziów  celem  w ydele­
gow ania sędziego, musi nastąpić zawsze na 
cztery dni przed zawodami. Zgłoszenia należy 
przesyłać na przepisanych form ularzach wraz 
z obow iązu jącą  taksą do sekretariatu K ol. Sę­
dziów . Zaw ody zgioszone po tym terminie 
będą ty lko, w y jątkow o i w  razie m ożności ob ­
sadzane. W  w ypadku niem ożności obsadzenia 
zaw odów  z pow odu  zbyt późnego nieuzasa­
dnionego zgłoszenia, będzie się uważało zaw o­
dy  jako n iezgloszone. Spóźnienie zgłoszenia 
mają kluby um otyw ować.

4. W zyw a się wszystkie kluby do zgłoszenia 
ich adresów  sekretarjatowi K .Z.O .P.N . do 
7-miu dni.

Krakowskie Okręgowe Kolegjum Sędziów Piłki Nożnej
KOM UNIKAT Nr 3.

1) Przypom ina się p. sędziom , iż termin 
wnoszenia podań o odnowienie legitym acji na 
rok 192G upływ a z dniem 28 b. m. Podania na­
leży w nosić w myśl postanowień, zawartych 
w kom unikacie Nr 2 pkt. 5. —  Zarazem  zw ra­
ca się uwagę na to, iż podania, wniesione uprze­
dnio, a nie zawierające w ym ogów  przepisa­
nych, nie będą rozpatrywane. '

2) Przypom ina się klubom, iż zaw ody należy 
zgłaszać bezwarunkowo na przepisanych for­
mularzach wraz z dołączeniem  taksy. Form u­
larze m ożna nabyw ać w sekretarjacio KZOPN.

3) Uprasza się kluby klasy B. i C., które 
biorą udział w  rozgrywkach m istrzowskich, 
by  zechciały się pomiędzy sobą porozumieć 
odnośnie do osoby sędziego i zawiadom ić 
o tern Zarząd kolegjum .
, 4. W  związku z przeprowadzonem  porozu­

mieniem pom iędzy klubami klasy A . w  spra­
wie obsady rozgryw ek o m istrzostwo, podaje 
się do w iadom ości, iż porozumienie odnośnie do 
osoby sędziego nie zwalnia klubów, będących 
gospodarzam i zaw odów , od  obowiązku przepi­
sow ego zgłaszania tychże.

Term iny zaw odów  o m istrzostwo rezerw 
klasy A.

14 marca C racoria— W aw el, M akkabi— Ju­
trzenka; 21 marca W aw el— Makkabi, W isła—  
O racovia; 28 marca W aw el— W isła, O racovia— 
Jutrzenka; 11 kwietnia Jutrzenka— W isła, 
Makkabi— C racoria ; 18 kwietnia W aw el— Ju­
trzenka, W isia— Makkabi; 25 kwietnia W a­
w el— Cracovia, Jutrzenka— Makkabi; 2 maja 
M akkabi— W awel, G racóvia— W isła; 16 maja 
W isia— W aw el, Jutrzenka— C racoria ; 6 czerw ­
ca W isła— Jutrzenka, C racovia— M akkabi; 13 
czew ca  Jutrzenka— W awel, Makkabi— W isła.

Kluby wym ienione na pierw szem  m iejscu 
są gospodarzami.

2. W zyw a się niżej w ym ienione kluby do 
wpłacenia do kasy K olegjum  Sędziów  zale­
g łych  taks sędziow skich w terminie do dnia 
3 marca 1926 r. pod rygorem  autom atycznej 
SUSpenzji klubów:

K.S. Olsza 25 zł, K.S. Sparta Kraków 11 zł, 
K.S. R esovia  07.10 zł, Ż.T.’G.S. Bar K ocbba

Diarjusz ekonomiczny
— Minister skarbu Zdziecliowski przyjął dy­

rektora londyńskiego banku „Oycrsearban
która to in stytucja  p; zostaje w  f.tosnnkach z ban­
kiem an^lo-polskim , fieausu jącym  eksport cukru 
polskiego.

Bilans handlowy Stanów Zjednoczonych 
za styczeń wykazuje deficyt w s im io  15 mii. 
dob Zdarza się to po raz pierwszy od szeregu mie­
sięcy. ' il:t.

— Prawa dewizowe odebrała ministerstwo 
s k a r b u  o r . e j i d a j  ..Wsrszawskiemu BanilOWi dla 
handlu Z a g r a n ic z n e g o " . P odobne ogran iczen ia  s to ­
sow ać będzie min. skarbu w obec w szystk ich  banków, 
któro dzia 'a ć będą na szkodę naszej waluty.

—  Niemiecki bilan3 handlowy jest obecnie 
aktywny. W styczniu nadw yżka eksportu nad 
im portem w ynosiła  6 8  mik marek.

— Eksporterzy polscy, zobowiązani do do­
starczenia Bankowi Polskiemu dewiz ekspor­
towych, dopuszczają  się, jak  do.,osi jeden  z dzien ­
ników warszaw skich, znacznych  nadużyć. Bankow i 
Polskiem u należy się z eksportu przeszło 1 0 0  mil. 
■złotych, które eksporterzy zostaw ia ją  w bankach 
zagran icznych .

—  Koszt żywności w Warszawie podniósł 
s’ę w tygodniu  c.d 7 do 13 h. m. o P24 proc .lit  
w poiów D aniu do tygodnia poprzedniego.

Informacje przemysłowe i handlowe
W SPRAWIE PRZERACHOWANIA W KŁA­

DEK OSZCZĘDNOŚCIOWYCH W P. K. O. DnĄi 
4 b. ni. wydano rozporządzenie wykonawcze do 
ustawy z dnia 18 lipca 1925 r., regulującej prze- 
raeho wauie niopo&jętych wkładek osziozęduiościo- 
wych w P. K. O., złożonych przed 31 grudnia 
1923 r. Zgodifie z ustawą emitowane będą na po­
krycie przeracbowanych wkładów obligacje 5 pro­

centowej państwowej pożyczki w odcinkacn po 
20, 100 i 500 zł. Umarzanie obligaeyj odbywać 
się będzie dwa razy do roku: dnia 2 stycania
i 2 lipca, poczynając od dnia 2 lipea 192G r. Ku 
pony obligaeyj p łatne, będą co pół roku /.dołu 
w dniu 2 stycznia i lipca każdego roku. Wszelkie 
czynności, związanie z administrowaniem tern i 
obligacjami uskuteczniać będzie bezpłatnie P.K.O 
Termin zgłoszeń o dokonanie pirzoradiowania 
upływa z dniem 1 lipca 1926 r. Zgłoszenia należy 
nadsyłać do P. K. O.

W SPRAWIE NAKAZÓW DOPŁAT CELNYCH 
Przedisiębiondiwa kupieckie i przemysłowe, które 
otrzymały' w ostatnich czasach nakazy do płace­
nia niedoborów celnych za odprawy, uskutecznio­
ne w ciągu ostatni;cli 2 lat, mogą, na skutek inter­
wencji krakowskiej Izby handlowej uzyskać od- 
ro-cizeme zapłaty.

Podania o takie przesunięcia terminów zapluty 
muszą być zaopatrzone potwierdzeniem Izby han­
dlowej L przemysłowej w Krakowie (Biuro celne).

Bliższych rufofinacyj zasięgnąć mogą intoioso- 
wa.ui w Biurze celnem Izby handlowej i prz> my­
ślowej (Długa 1, I. p. teł. 23181.

PRACE PRZYGOTOWAWCZE DO ROKOWAŃ 
HANDLOWYCH POLSKO-NIĘ .IECKICH od by ­
wają się stale w min. pr<.. A. u handlu. I tak dnia 
20 b. m. rozważano na posiedzeniu komisji fa . 
ehowoj żądania niemiedkie w zakresie przemysłu 
budowlaneg-o i ceraniieznegM). — W  konferencji 
obok pnzedjMawfciciHi zaimtereisowamywdi m M - 
sterstw, Izb handl. i przem., biarą udział przed- 
stawiieielle zainteresowanych przedsiębiorstw oma 
prizedwt-wicieile |»azracgóLnycli fabryk w charak­
terze ekspertów. Komisja po opracowaniu szeregu 
postulatów, wyłoniła podkomisję, posiedzenie któ­
rej odbędzie się 27 b. m. Posiedzemie podkomisji 
fachowej, odnośnie d.o żądań niemieckich w dzia­
le konserw hermetycznie opakowanych, o j  tyk) 
się dnia 22 b. m. w min. pozom. i handlu.

WZROST WKŁADÓW OSZCZĘDNOŚCIO­
WYCH W P. K. O. W STYCZNIU B. R. Styczeń 
b. r. wykazał znaczny wzrost wkładów oszczę­
dnościowych w P. K. O. Naturalną przyc/yną 
wzrostu tego jest ustalenie się kursu złotego. Na 
31 stycznia suma osaozędnoikd, złożonych w PKO. 
wymodlą 1 1,497.G47.3S zl. — IV ciągu stycznia 
przybyło wkładów na sumę 1,885.634.06 zł. — 
Wzrost liczby składających oszczędności wynosił 
w ciągu jednego miedąc.u 2.205 osób. Styczeń 
był zatem miesiącem zwrotnym dla obrotu 
ow/.częduoSciowogo P. K. O., bowiem wykazał 
przyrost-, podczas gdy od sierpnia 1925 r wkłady 
oszczędnościowe w P. K. 0 . zmalały'.

ZNIŻKI CELNE DLA URZĄDZEŃ FABRYCZ­
NYCH. Zainteresowano ministerstwa przygotowa­
ły projekt rozporządzenia, na mocy którego ma­
szyny i aparaty typów liiewyrabianych w kraju, 
przywożone do Polski w kompleksach urządzeń 
dla nowych zakładów przemysłowych, dla nowych 
oddziałów istniejących już zakładów przemysło­
wych lub dla modernizacji tych ostatnich, będą 
korzystać z 10-procontowej zniżki colnoj na mocy 
zozAYG-lóiria ministrów skarbu, przemysłu i liaJnliu.

KONFERENCJA WALUTOWA odbyli się
ojiegJaj w min. skarbu, wzięli w niej udział wice- 
mister skarbu Popławski, dyrektor departamentu 
D iiugiol, prezes Banku Karjjiiteki, wiceprezes Mły­
narski, dyrektor Mieczkowski i dr Zygmunt Kar­
piński. Minister skarbu zawiadomił zebranych 
o szeregu nowych zarządzeń, wydanych w celu 
uporządkowania obrotu dewizami, a mających 
zadanie przeciwdziałać pewnym operacjom f.nan- 
sowym, których szkodliwość została ustalona.

Na konferencji stwierdzono normalno powięk­
szenie się dopływu walut zagranicznych do Ban­
ku Polskiego w związku zo stalą poprawą bilansu 
handlowego, jak również realizacją w najbliższy hi 
eizafitie pewnych operac.yj, które zasilą rwerwy 
Banku Polskiego. W końcu zakomunikował mini­
ster, że zamierza wystąpić w Sejmie z oświetle­
niem obecnej sytuacji walutowej.

POPRAWA SYTUACJI W EKSPORCIE POL­
SKIEGO DRZEWA DO ANGLJI nastąpiła w osta­
tnim sezonie, jak stwierdza „Damziger Volks.- tim- 
mc!;, omawiając stosunki handlowe pobkc-an- 
śelskie. Do niedawna wysyłano polskie drzewo 

Jo Anglji, jatko towar konsygnacyjny, wskutek 
czego importerzy angielscy nie ponosili żadnego 
ryzyka, jednakże z drugiej strony odbijało się to 
ujemnie na po-lskiich eksporterach, którzy nigdy 
nie wledzic-li. jaki los spotka wysyłane przez nich 
transporty drzewa. Z chwilą, kiedy jednak na tar­

gach skandynawskich tendencja się ustaliła, syP  
tnacja poprawiła się znacznie, nnmo, że między 
cenami skandynawskiemu a polskiemł zachodzi 
różnica ze względni na lepszą jakość drzewa pol­
skiego. Obecnie drzewo polskie znajduje w Anglii 
chętnych nabywców, a cena jpg-o wynosi 14.5—15 
ft. szt. za standami cif Londyn.

SYTUACJA W ŁÓDZKICH BANKACH ULE­
GŁA ZNACZNEJ POPRAWIE, a to w zw iązku 
z ożywieniem na targu włókiem.niczym. —  I tak 
klientela zaczęła udzielać złoceń na zakup walut, 
potrzebnych do nabycia surowców oraz wzmógł 
się znacznie rozmiar transakcji dyskontowy cłi, 
przy ozem Bank Polski niejednokrotnie przyjmuje 
d.o dyskonta 100% przedkładanego mu portfelu 
firm przemysłowych, co S i a n o w i  olbrzymi postęp 
w stosunku do niedawna. .

PRZESILENIE W ROSYJSKIM PRZEMY­
ŚLE DRZEWNYM. W  rosyjskim  przem yśle 
drzewnym , stanow iącym  jedno z .najpoważniej­
szych źródeł dochodu skarbu sow ieck iego, pa­
nuje kryzys zupełny. R osja, choć posiada nie­
mal połow ę całego drzewostanu E uropy, nie 
m oże obecnie drzewa eksportow ać, gdyż jęst 
ono o 70 proc. droższe od zagranicznego. Stan 
ten jest wynikiem zupełnej stagnacji w  przem y­
śle drzewnym  skutkiem upaństwowienia gospo- 
darstwa leśnego i ogrom nej drożyzny transpor­
tu. -  -

Kradzież w wielkich magazynach
R ocznik paryski „w ielk iego handlu detalicz- 
g o "  podaje ciekawe dano o  kradzieżach 

w  wielkich m agazynach „od  w szystk iego" jak  
,Bon Marelie", „GajeiMS L afayette" i t. i>. 

Otóż pomimo kiikus-et detektyw ów , stróżują­
cych  tych siedmiu czy  ośmiu olbrzym ów , straty 
z pow odu kradzieży w yniosły  w roku ubiegłym  
53 m iljony franków.

Kradną głów nie kobiety, które policja  dzieli 
na „am atork i" i na „specja listk i". System 
„specja listek " jest przeważnej identyczny i po- - 
lega na niezmiernie szybkiem  opuszcaniu sztu­
ki materjalu lub pliki cennych pończoch do 
worka przyszytego na podszew ce płaszcza. 
Czynią to one tak niesłychanie zręcznie, że bar-* 
dzo trudno je  przyłapać na gorącym  uczynku.

Znacnie gorzej ..pracują11 doraźnie skuszone 
„am atorki-1. A le policja ma rozkaz zamykania 
na to oczu, często bowiem, jak twierdzi w spo­
mniany rocznik, są Lo zgoła czcigodne damy, 
działające pod w jJyw em  znanego już „ob łędu  
w iclkoinagazynow cigo1'. A resztuje się dopiero 
zdecydow ane recydyw istki i tem tlómaiezy się 
tak w ysoka suma strat.

R ocznik  cytu je  zabawny przykład. Cata ro­
dzina bogatych  K ubańezyków , złożona z o jca , 
matki, trzech córek i dwu synów , przez cały  
miesiąc dopuszczała się system atycznych kra­
dzieży; dopiero po miesiącu zdecydow ano się 
ja w kom plecie odstaw ie do w ięzien ia .

kJllUiOKC S p ccja lis t ul< CloP.hcwD.i / lo  to^yo, i o  
odnos-zą do t. zw. kasy zw rotów , * skradzione 
w przeddzień w tym samym m agazynie towary, 
za które otrzym ują gotów kę. W  ten sposób fir­
my w ypłacają  rocznie kilkanaście m iljonów  za 
wiasne skradzione towary.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

x\ Najuporczywszy

b o i  g ł o w y
usuwają proszki dla doro- 
Htyeh „Z K O G U T K I E Mu
wyrobn apteki A . Gj|sec!de^o 

w  Warszawie. — S p rz e d a j apteki. 2159

^ g u b io n o  książeozl ę. *oj j j o n e p i a n ,  krótki, orzechc. 
AskowąnanazwiłkolWIeko Sr wy,firmy Holbaner, w naj-
Franclszek, Niepołomice, 
k t ó i a  anieważnia s i ę .  2 4 0 7

S o spi-zcdaaia sypialnia 
ma.honiowa, okazyjnie, 

z prerwfzoj reki. Wiadomość 
ni. Sławkowska 21. II p. na 
prawo od 2—5 pop. 2406

lepszym stanie, okazyjnie do 
sprzedania. Wt. B o lo ń s k i, 
(Z Raba nast.) B r a k ó w , R y- 
uek głów ny 34, Pałac Spiski

2389
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linnk Małopolski 8. A-
tikltd g/ćvn; »Knt«owie, Kynak gł. 2ó 

a w szelkie ezynrośei 
:tn ko we

FowtiMfcny Ećok M y l w
S A. we Lwowie, — Uddział 
w Krakowie, Kynek gł. 35.
(k/zysi-tclciy) Tel. 2ie« i 4iz' 
załatwia n a !k u n y tiu [< ;|
nrize la ie  />. Ltnacweorai-. 
p iz ek az j na wa/yatkie mlejjoo- 

wucci kraj- i zagranicy.

IC u k i e r n i e l i ł l e i b a t c i

P. M A U R IZ IO
R y n e k  g i ó w n y  3 8

c b ortr.ftfnni/ 3
m m m

t m r m m Y
P l A H i f l i l

W yłączne zastępstwo

5 i ,  s m i & m m
EEAEOW, SSISWBA 8

WlIłlK
itiMoaowi rt> ałtanik, sitow a  tor- 
teoianów, kier, W- y/u-. Jor tepiarww 
B. Cauryciska, ut. b/olarskc L. 6, 

i  elf Jon 389.

M e t a  
z  „R aczku"

Jiiliaiz Grassa
Sp. z o , O. 
lirukńw Ryuck 0». 3-|

t l l o t e l e 1
H O T E L -

PO I H iŹA
FLORJAHSKll 14

TEL 2 Z H .  TEL. 2 2 3 3

I  u t r a

Futra f w l l . i R . H o o r
azcaae za najlepsze, 

najtiwalsżo i najt nisze 
K ralów , S roó ita  13. Telefon 17

Księf/arnie 
układy nut

Gebethner i W olff
Rynek g ł. 2 3

nuty, pisma krajowa 
i 'arjuoiCiłna.

Z OSTATNIEJ G B m L\
Dowiadujem y się iż zakład fologralicwny

„ H 0 C 0 C 9 11 w  W arssaw lej Z ieln a  3
w eelu rozpowszechnienia swego zakładu fotograficznego prze­

znaczył do rozdania

1 0 . 0 0 0  p o r t r e t ó w  d a r m o ! !
Jestfo  fakt, k tó ry  nalefcy ocenić i k a i i y  z &yczqcych sobie mieć 
p o r t r e t  r e tu s z o w a n y ,  a r t y s t y c z n ie  w y k o n a n y ,  zo zon- 
m le w a ją e e m  p o d o b ie ń s tw e m , opraw icny w eleganckie pusse- 
l>orloiił, rozmiaru 35x45 cm. powinien przysłać do zakładu io o- 
graiicznego „R O C O K O ”4 W a is z a w a ,  Z ie ln a  3, otnfz. 
skrzynka pocztowa 027 fo log ia iję , grupę lub K p. podamem 
dokładnego adresu, h otrzyma av pr/eciiigu 12 dni sw;j lologra.- 
fj^ w cało.ścl wraz z portretem. Z a  passe-porlou!, przesyłką 
I opakowanie należy nadesłać 5 z*otych. Pi/«y prupacl^ należy 
osoiię, przeznaczony do powiększenia, oznaczyć \ . Wie jOSt to 
żadna reklam a, lecz rzeczyw isty fakt, radzimy w ięc przekonać się

1L. A L E K S A N D R O W I C Z
Basztovr i U. — Tol. 311 i 4064 
•Uagazyn priyboiów biurowych

U bezpieczenia

Towirzyslwj ińnjiocni aa życie 

CL. GERTRUUY 8 .

. . W O  W A  K E F O R M Ą “
ledyny dziennik popołudniowy w Krakowie, wojowództwio śląakiem i zaohodniej M ałopols-0 , przynosi 
najświeższe wiadomości telefoniczne, telegraficzne i  iskrowe —  oraz ostatnie notowania giełdowo

i jest już w godzinach popołudniowych iuh wieczornych w dniu opuszczenia prasy do nabycia:
W księgarniach k o le jow y ch  Towarzystw a „R u ch " tuh w agencjach dzienników:

W Katowicach o godzinie 1613, 
W Oświęcimiu o godzinie 16-30. 
W Dziedzicach o godzinie 17-12.

W Bochni 
W Tarnowie 
W Rzeszowie o god-inie 19-11.

o godzinie 16-36. 
o godzinie 17-32.

U .łś C H K E it fE i t
Kraków. Ffrrjsirti 32, telef. 3215
Magazyn mód i strojów dam­
skich, poleca ostatnie nowo­
ści w iosenne, w szczególno 
4cif crepe do chine, geoi- 
getty, crcp sa lin , crep ma- 
rocain, fu a iy , surowe je* 
dwabię, satyny, m arkizety 

i krepony.

E Likiery

fabryka najprzednlejszyott 
likierów

E li VEN LU CAS
BOLSVJ Trzehinl o godzinie 14-Ó5. 

W Szczakowej o godzinie 15-28. 
W Mysłowicach o godz. 15-52.

Hot :ał. 1575 Antlać ww/.crlłl«!

Kurta maturyczna I dokształcające

„ W I E D Z A "
pod  osob istem  kierow nictw em  

prof. Bogusława Butry-mowlc^a 
vt Krakowie, ul. Studencka L. 14
przygotow u ją  tak d o  m atury, 
ja k o le żd o  w szystkich  egzam inów

Mr B oz t ui ń
S l  Księgarnia wysyłkowa

Zycie płciowe
(1GO słron ) zł 1*50. Sam ogw ałt 
0*80. — M iodow e 'm ies ią ce  0*80. 
Zboczen ia  p łc iow e 0*80. K lyba 
stosunków  p ’ciow ych  0"SO, S e­
kretne sp o so b y  m ałżeńskie 0*S0, 
Co każda panna w iedzieć po­
w inna 1*— , D laczego m ężo/.yżni 
się nie żenią O*4U. R ozw ój sto 
guńków  p łciow ych  080 . Dwie 
m oralności 0*80. P o jedyn czo  lub 
w szystko  razem  za z i b'50 tran ko 
z dodatkiem  „L egen d y  w o .e n n e /  

w y s y ła :
Wł. Wilak, Księgarnia 
Poznań, ul. Podgórna 10/34
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„Nowej Reformy"
Cena ogłoszenia wraz 
z dostawą bezpłatnego 0  
numeru dowodowego m  
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C zcionkam i Drukarni Literackie] w K rakow ie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziem iańskiego.


